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Siew niKl ra d o w e  J i U i n r
system  Saxania, na jdoskonalszy s iew n fk  un iw ersa lny d la  m n ie j­

szych I n a jw iększych  posiadłości.

P Ł U G I  i  m l i l o s R i l i o w i i
K u l l y w a i o r y  “  W M k i

. BRONY
polne, łąkowe i posiewne 2, 3 i 4 rzędowe

S j e w n I S t i  cLt s z i u s z n y c l i  n a w o z ó w .
O p e l a c z e  d o  I l u f a l t ó i f  . j * o £ s

Oryginalnie wiedefiskltei 
t f y c r j j  d o  s f e o i a

Orygfgsaggie lo e b ^ r n  
wfasnie i m łynkf

oraz  w sze lk ie  inne m aszyny i narzędzia  ro ln icze .
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Zjednaczeiia ProdBcentfB PolnycP

7 -  POZEffiMftl
posiada sta le na sk ła d z ie :

Żelazo płaskie, okrągłe i kantówkę, bednarkę, osie górnośląskie, buksy dó 
wozów i huksiki do pługa, blachę żelazną, lemiesze i odkładnie wszelkich sy 
stemów, sprężyny do kultywalorów i radliczki, płozy, łańcuchy stopowe na X  

bydło i k( lie, lejce, półszorki, gwoździe budowlane, f l

E n a l - i  b l a s z a n ?  -  E m & S g e  ! r m o - l » !  i n u i  |  
W y r o H y  o c y n k n i r a n e  -  W y r o U y  M a s z a n e  *

W szelkie oliwy, tłuszcze i sioary, karbolineum, smolę lepik, papę, cement X  
i wTapno, siatkę do ogrodzeń, wagi dziesiętne, ciężarki, dery nieprzemakalne

na konie, worki do zboża, sienniki. X

t o i  £ c  p r a s o w a n i a  ś l e m y  g

p l e c e ń  k u l a n a  i  r u r y  p i e c ó w
X

hacele i klucze no haceli, kowadła, kuźnie połowo, kłódki, konwie do mleka
noże do sieczkarń oraz wszelkie towary niezbędne w rolnictwie. K

Powyższe lowary sprzedajemy po cenach najniższych. Przy większych 
zamówieniach służymy specjalną korzystną ofertą wprost z Poznania. X

EM 
X

W ł  flanm ooy  ZjetliiotzEnin Profiue?ntó(') i R o t a p  |
"jPoznaniu, ulica Pucz!o®a 30- *

Składnice W ydziału Handlowego ZPR. na prow incji: J
In o w r o c ła w  u l.  św . M ikołaja U, L e s zn o  u l.  Dworcowa
W ągrówiec_ul. K lasztorna 1 . Gostyń ul. Kościelna 1. J
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TREŚĆ: W alne Zebranie Z. P. R. — Sprawozdanie p. dyr. J. Szym ana z działalności Z. P. R. za rok 
1925 — Dział urzędowy. — Notowania giełdowe. — Ogłoszenia.

Walne Zebranie
Zjednoczenia Producentów Rolnych,

Dorocznym  zw yczajem  odbyło się dn.a 3-go m ar­
ca b, r. W alne Zebranie Z. P. R. w  Poznaniu, aby  do­
konać przeglądu całorocznej p racy  tow arzystw a, a 
ponadto, aby  tym  razem  pow ziąść doniosłą uchw alę 
co do przyszłości organizacyjnej skupionego w  niem 
rolnictw a. Z ebranie znaczne w śród członków  w zbu­
dziło zain teresow anie , a dow odem  tego, Pczba ucze- 
sln ków , p rzek racza jąca  z górą 250 osób. O brady 
poprzedziło  uroczyste  nabożeństw o na in tencję  to­
w arzystw a, odpraw ione w kościele św. W ojciecha, 
O godzinie 1 0 -ej rozpoczęły  się obrady. Z ebranie 
p lenarne zagaił p. p rezes Zygm unt P luciński, w ita ­
jąc zebranych i w podniosłych słow ach czcząc p a ­
mięć śp. Ks. K ardynała  D albora oraz śp. K azim ierza 
B row nsforda, patrona K ółek  Rolniczych, iak rów nież 
zm arłych członków  Z. P R., poczem  w k ró tk ich  sło­
w ach zobrazow ał stan  ro ln ictw a w ciągu ostatniego 
reku .

S tan  ten  me p rz e d s ta w i ł  się pom yślnie mimo 
dobrych urodzajów . Na całym  bow iem  św iecie u ro ­
dzaje były  obfite, stąd  w ięc cena n a  ziem iopłody na 
ogół była niska, a ogólne w arunki w państw ie pogrą­
żyły ro lnictw o w położenie w yjątkow o m ężkie. W y­
sokie podatki, b rak  k red y tu  itp . nie pozw oliły ro ln i­
kow i podźw ignąć się .

C iężką tę  sytuacię  odczuw ały  rów nież organiza­
cje rolnicze i być może, że w łaśnie ogólna ta  bieda 
popchnęła rolników , tak  opornych w spraw ie z rze­
szania się, do po-Ijęcia na nowe myśli po łączenia n a ­
szych tow arzystw  rolniczych i doprow adzenia do 
■szczęśliwego rezu lta tu , gdyż „W ielkopolskie T ow a­
rzystw o R olnicze ' już jest utw orzone, a  W alne Ze­
b ran ie  Z. P. R. m a zadecydow ać rozw iązanie insty ­
tucji i p rzystąp ien ie  doi nowego tow arzystw a. Z p ew ­
nością te z  w szyscy członkow ie zam iar ten  z ca łą  po-

wgjgą rozw ażą i poprą, gdyż chodzi m etyli-o o dobro 
sam ego rolnika, ale o zrealizow anie m vślt ogohto- 
państw ow ej.

Po w stępnych  tych słow ach p. przew odniczący 
udzielił głosu p, dyrek torow i Józefow i Szymanów i 
dla w ygłoszenia spraw ozdania o działalności Z. P. R 
Spraw ozdan ie to podajem y w  całości, pośw ięcając 
mu ca ły  niem al num er dzisiejszy, aby  w myśl uchw a­
ły W alnego Z ebrania w y k a 2 ić zain teresow anym  ilość
1 pożyteczność w ykonanego przez Z, P. R. pracy.

Spraw ozdanie p. Szym ana uzupełn ił pokró tce 
p. Z, Pluciński, ,ako  p rezes R ady Zarządzającej po ­
czem  udzielił głosu p posłow  Jerzem u  G ościctćem u 
z W arszaw y, k tó ry  w św ietnym  re ferac ie  na tem at 
„Położenie ro ln ic tw a na tle ogólnych w arunków  eko­
nom icznych" przedstaw i* syLuację ro ln ictw a3Snaszk i­
cow ał środki napraw y. R eferat len, p rzez  zebranych  
przy ję ty  hucznym i oklaskam i, uchw alono w ydruko­
w ać w specjalnej broszurce,

W obradach  popołudriow ych  p. dyr. Szym an zł- 
żyd spraw ozdanie kasow e i bdans za rok  1925, k tó i 
zebran ie przyjęło du wiadom ości i zatw ierdziło .

O tw orzona po tych  spraw ozdaniach  dyskusja o- 
gólna obfitow ała w m om enty ciekay^e, z k tó ry ch  pod­
kreślić  należy  gorące życzenia, aby  w reszcie zaradzić 
fa ta lnem u rozbiciu stanu  rolniczego tak  w spraw ach 
politycznych jak gospodarczych, oraz aby do spraw  
gospodarczych nie m ieszano polityki gdyż ona w łaś­
nie jest p rzyczyną różnic i niepow odzeń.

Po zakończeniu  dyskusji uchwalono' sk ładkę 
członkow ską na p ierw szy  k w a rta ł 1925 w w ysokośei
2  i pól grosza z morgi, bow iem  działalność Z. P R 
rozciągać się będzie tylko na ten  k w arta ł, poczem  
czynności swoje rozpocznie W  Tow. Roln.

N astępnie p. dyr. Szym an w k ró tk ich  słow ach 
zapoznał obecnych z najważniejszemu ppstaw ieniam i 
s ta tu tu  „W ielk. Tow  Rolniczego". T ow arzystw o to 
założone zostało p rzez  przedstaw icieli 1) C en tra ln e­
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go T ow arzystw a * rcspodarczego., 2 ) Zjedn. P roducen­
tów  Rolnych, 3) Zw iązku D zierżaw ców  Pryw atnych  
i Jo m e n  Państw ow ych. Do czasu zw ołania W alnego 
Z ebrania w ładzą najw yższą tow arzystw a jest Rada
C.iówna, k tó ie j p rezesem  w ybrano  p. M ieczysław a 
Chłapcw sl'"ego, dotychczasow ego p rezesa  C. T  G. 
Celem  tow arzystw a jest obrona in teresów  gospodar­
czych rolnictw a. —  U strój tow arzystw a podobny jest 
do ustroju Z, P, R.

P rzed  o tw arciem  dysku: ii nad sta tu tem  przew od­
niczący p. Pluciński w kilku  słow ach wyiaśnił ze ­
branym  doniosłą chw ilę w życiu ro ln ic tw a w  zw iązku 
z pow staniem  ogólnego- T ow arzystw a R olniczego oraz 
zw rócił sie do delegatów  z apelem , aby  uchw alili 
zw ołanie, bezpośrednio  po zebraniu, walnego zebra- 

-nia czionków  Z. P. R. oraz zgłosili akces do W lkp. 
Tow. Rolniczego.

Po l.dku  przem ów ieniach przyjęto jednogłośnie 
rezolucję następu jącą: ,.Zebranie D elegatów  i P rez e ­
sów  Z. P. R. zw raca  się do W alnego Zebrania, aby 
p rzep row adzić  likw idację Z. P. R. i zw rócić się do 
ogółu członków  z apelem  clo w stępow ania  w  szeregi 
W ielkopolskiego T ow arzystw a R olniczego11.

Po uzupełn ien iu  R ady Z arządzającej Z. P, R. 
p rzez ponow ny w ybór ustępujących  członków  i w y­
czerpan iu  Hsty m ów ców  w  wolnych głosach, p rze ­
w odniczący zam knął zebran ie D elegatów  i P rezesów  
Z. P. R., a  otw orzył W alne Z ebranie członków  Z. P, 
R., odczytując porządek  dzienny. P orządek  ten  
Przew idyw ał likw idację Z. P, R., p rzystąp ien ie  do 
W lkp. Tow. R olniczego o raz  w ybór likw idatorów , 
W alne zebranie uchw aliło jednogłośnie likw idację Z. 
P. R.. w ybierając na  hkw idato iów  obecną D yrekcję, 
a  w reszcie po podniosłem  przem ów ieniu  p rzew odni­
czącego jednogłośnie p rzystąp iono  do W lkp. Tow. 
Rolniczego,

Sprawozdanie
f>. d>rektora Józefa Ś/.yiuuna, na Wal nem Zebrńiiiu Dć 

legatów i Prezesów Pow iatow ych ZPR.
W d o k i 3 m a rca  1926.

S z a n o w  l t  i P  a ifi o w  i  e !
R o k  Ofpilynat Cd d J y u J k  k ie d y  s ie ją c  piftPWiśzy ra z  

P a n a m i,  w y g ło s iła m  sgp iih i^ ic lz jiłjitiie  z  <j0yainości 
Z P R ., ja k o  oi^aihW afc.ji p o w o ła n e j d o  o b ra n y  n a szych  in -  
łe i'd r>ov iża iw yo ilo w jlcH " S p e łn ia j ąjel dlziś p o n o w n ie ' te il 
■bhowuąaoŁi, p ro szę  P a iió lw , itóbyścfie p rz |g  hdeinie nasze j 
p ria ic jfo zm h a ie łi wzią-yć ś ń ł  ai|W(hig<t n a d e r  tru d n e  i  n ie 1 
•n o rm a ln e  zupełnie- w a r u n k i  ekom oaiw zm e naszego P a ń - 
śilwiS:, poci k tó r e ń i i  juracówidZ ih yM iś iii^zm u S iZ an i, . i1 ■oldipoi- 
wde-dlni. m iimtiffilk do  p ra c  na isżydh p iży jló ży tó .

S k a rb  iia is i^zaw -sze  pps ły ), iitiie .m ógł n ia ń i idiaAyaię po 
t r /d m y c h  .podśitaw  i  , naiiuinkĆAY d-o •gbspodia iik i .spoko j- 
t ie j  ,! icieiorwej, ra c z e j y p te h a a ś ie  i ekspjei-yjiheihitbiWflnui 
ia ize trw ia łiś tn ry  c a ły  oŻBK, —  lecą n ie  ‘p iiź e tr iw ia łiś m y  

Ciężary iJoslYz w ię ksze * n a k ld id a n e  n a  r o ln i  
ct\ud,' R e i w zg jędni n a  lo, c,zf id o la  ojrwjf i-m  s jp S H & k  
p rż y g m ta ta lłjjin a is  i  iSpowiodoiU^lyUAŻc z n ie g d y ś  k w r tn ą j,  
oego u nais i-o ln io tw a , b a z u ją c e g o  ma iinitenzywmościi, z 
k o n ie c z n o ś c i p rz e c h o d z il iś m y  i  p rz e c h o d z im y  nada-1 do

g o s p o d a rk i w ię c e j aks tenzyw m e j, co o c z y w iś c ie  n ie  w y ­
c h o d z i n a  k o rz y ś ć  'a b } nam i, anii p a ń s tw u  .naszem u.

W ś ró id  c ią g łe j p ra c y  w  n iepe .w n oś c ia c h  i  oieanno-- 
, ś c ia c h  fina in s  o w y c h  n iem o iż iliiw ą  s to la  ,siię ja k ia ik o lw $ ik  

fcailikui n i ja  n a  da issą jjihel-ę. P ilz e w k la ic ć  w ®  hy jlo  im ożifa , 
ja k ą  n iespctdziia iiikc z rób * nam - nasz ■ ,z ło ty 11, n ie  w ie ta f e  - 
P s in y  n ig d y , ja k ie  żądan ia , is ta iw i d o  mas S ka rb , k t-ó rv  
^ f ta te a n i ie  w rę k u  h. P iiran jie ra  ii. M in is t r a  S ka irbu , ta k  
ja k  w s z y s tk ie  in n e  Laik i ro ln .ie iliw ^zriu ijinow ja l.
P a n  W ła d y s ła w  G ra b sk i, w ie rz ą c  je d y n ie  w  -sw o ją  u - 
m ite ję in o ś ć d  w  n-iep -rze fen^ inyn / uponbe s w o im  trw a ją c ,  
m y s 1 it, że s touczy o d  ,.spdlei«tóeń.sitw!& .w ym a g a ć  L w y m a ­
gać. Z d a w o iło  m u  się, -że zwdąsiZcża r o ln ic tw o  je.sL g lc 
h ą , k ló r.ą  m o ż n a  cd isp loa% ,Y ą i^ hez ifa ilaegokolw S ęk zm- 

S s iia u ia  w e fo rm ie  o c h ro n y  ii k re d y tu .  T o  leż -d-oktr ,mor~ 
s.liw-o je g o  dopiriuw aidzuło łonaj nasz naid .brzeg iirż e p a ś d , 
a -p rz y  -adiejścia s w o jem - pa lr.za il -mai ziiJszcfcom  handel-, 
P ik ^ i-y M . no | g k iw u ie  ir -o b iid w o  -i- zd a je  ;.iy, że h i s lo r j j  

-UiiSe jjanoibi- m in k i-z y w d y , cteiijąc .mai ^inzjgK ;Sj|ioi« -czeń * .1-wo 
iiA jp jto h liiw ^ i' 'Yiipo.wi-ećlhjil.ilnyl jprzyjdo-in itk dwónc.y idjzła,- 

d ó w “ ! __

Sa-nąicjn Skadm  h a s ^ o  by In uzejozą ko'i*iidczuą i 
lyfiko Polak -u-iezas-l-ngu.jący 1#  m iano patrjo ly  -mógł liy-1 
dJSjleć uchylić s'-ę od -obowiązku «|i>ó'klzia,łalnTiu. Stan 
Skarbu PaitsitwiPod zwierciadła stain, l’:'ii'ansowv obywate­
li. Nće rnaiie być nriermyfSh ahywiatidi tani, gd»iie Skand> 
je*t slalc j/Li.sty, a przccnemiie, w dobrobycie' żyj,-, oni 
w tedy jez-isli Skarb nie potrzebuje 'wymagać tribgtej 'po-. ' 
n iw y  i zasdlmw w foian-c p-odatkow — baj, ])odailk-ó\v 
p-rżew >ższ-a lą-rych nioż-nośc [diu.-tii i a iich. Rozunravanip, 
:]/oi\V-i'cdziiiałl)yjm u.-ńwęh «1,ejiie.n lnumiią, i ® p ^ c  'ly-jło po- 
w iinu-o, by .przekonać palna (łr.albskiegb, cże sciinaic-ja tak 
wikdka' i truidina, ifljay fai .się przeprowadzić jwkdłie na­
kazom: ,,-iii‘ephaj h e i l r a ^ H

Ni-e pom oigą tła m ia ife ^n ia  s ię  p a n a  Grafluskiogo, że 
• iiiom o-cn" .-twa je g o  b  \Ya'iły ly lk o  p ó l .raku , zaiteńi s jńe- 
szyć się tnmsjiial' z uisk-iiiteezn.'"einiiein .saWaioji. M a irty ; ty le  
-ztiii faijiiiia '55h pmaeisizllo 400 iw ylłM tńćJdw  na rod iu , i i i ^ i ia i i la '  
jąeye -li iy  Sc.jilnie, że b y li ib y  piUZeidlitóy^i pelnipmiKaiiilcsLwa, 
g d y b y  thię1 jiirz ^k o n a li' o choiciaiżiby po iw o line j, lecz s ta łe j 
i  f M p j i w ' ®  i ia p r ń h y ip  ,sikaiihoiv\?aśeiI p.i;zy niiieipodeina.- 
n iiu  en lągo  żyid ia gaspiodainraego. A łe  p-am. G-Pabiski d u c ia  1 
d o k o i i: i ię t ;^ d ó w ,  cłic-iąlł m  p m n ae ą  ja k ie jś  la s k i c z a rc - 
dzi-e jsfcie j wsybrlnąć ,z lnuiidMega położemia-, pn*i2e»zuica ją c  
s.iię z jrediiiiejhls,L'.i:leic7jtoiśai w  dnu-gą, icto'hćiżAyzgłędlrtić p rzY  

1 ożyjpiiiło f-ię dó  ob raz  głdbsizogo u p a d k u  ■el«mo!inilciz'n.ego 
k ila ju ,^  ipw diliop iu jąc p izy jfe iń i :pud,sfaf\Yy, k tó r e  w ła ś n ie  
isainao.j-ę p rz y n ie ś ć  .m ia ły .

I  o też nad-cr trudn-e wtaumifci, zołisiliniialy d la  r o ln i  
c-twa1, od1 klóiYego -śię^jępYaz n o w y ic h  .o f ia r  A tym a g a łn . 
łhnż  ;lo  lo w a ir z ^ ^ y  od  p łu g a  za,w dzięczą te j gospoda rce  
k ilb jo w ć j.  s w o ją  .rm inę, i lu ż  to  d iz is ii i j piraiciuj-e w  iw artm i- 
k ń c l i  n ie  dio z n k s ie n iia , z a d łu ż a ją ic  iśiię c o ra z  handz ile j.

W  ły c h  wialcuiTkalch i maisza piriaca b y ła  ń iezm a ern ie  
u t ru d n io n a  i  trzeiba b y ło  \Vylężieailila w.$żiy,śllkich. siill i  szu- 

^ k ę n i,a  na jiróż i^ą jsz jyaH , .i^osObóiAY, żeby .przyc,zyiuic.,Isiię.dioY 
u c h ro n ię m a  tu te jszego  ro łn io tw a  od  k a ta s tro fy .  „ P r z y j ­
d ą  in n i  n a  m ie jsce bamikr.utu ją c y c h 11 p o w ie d z ia ł ra z  p a ń
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liai lyisll.aw Grabski do delagaoj., litona mu przedstawili? 
i ozpaczliw© polożcmic^ohrieiAYr^glylko nie dopowiedział, 
że ci ,-in.iii‘ pod la,kim w arunkam i -tylko -lak długo wy­
trzymać bo/lą zdołaj, ja te  wniesione skądiijąd fumdluszc 
slairęfzą jM  wieczne dokładanie.

Mimo w-szystko ni® u-dawailiśniy w pracach nasgyigb 
i Panowie pozwolą. ż?e im leam przedstawię, czern w o 

B l a i r a  roku ,z niitMjjsizjmi lub większym skulkiem zaj- 
mowutiiśmiy siię̂ .., y __

No czoło .starań ii zabiegów naszych wysunęła iśię 
Pizrylewisizyistkiem kw estja uruchom ienia kredytów dla 
> uelwa naszego. Niieisfely kityizys iinmisjawo-gospodar 

.i '* 1' preeiyw i nheciuic Państwo, uiniioutożliwśł' stw o­
rzenie jnleiMiJmlwidk poiwśiżrikijiszych źródeł kredyto­
wych,. 1 o toż wiswdikie naisże uisiilite .starnmiin i aalhifigi 
nie m ogły odmieść pożądanego; skutku.

M  d z ie d z in ie  k re d y tu  d lu g o lc rn ń n o w e g o , bez k ló ic -  
go nasza g a s p o d ia rk *  ugUna v  o b e c n y m  czas ie  db yć ''« ię  
Inę bo d z ie  m og ła , is tn ie ją ,  d z iś  ty lk o  poiżjiciziki1 d łu g o te r ­
m in o w e  Sprocientow e w liis.Laic.li zalsltojwum-h P a ń s tw o ­
w ego P a n k u  R o lne go , u d z ie la n e  AYiyłącziniie n a  k u p n o  
d z ia łe k  igriiiptCu* piM-liodiząlcyjab.z piaircefcilcjii: or|alz n a  zap iła - 
ce iu e  neisizly c e n y  k u p n a  sp rze d a ży  go ispod iars lw , p o ch o d ź  
z p a rc e la c ji .  P o z a te m  w s z e lk ie  pró lby ii s',iłowania s tw o ­
rzenia. in ne go  ro d z a ju  k re d y tu  d lugoterm lnoW iegO ! ro z ­
b i ły  s ię  o łnraik kap ita iłió iw .tw i 'k ra ju .

7, zagnamSc^ micliiśmy icoprawida niemałą ilość i, izw. 
.korz\ ■ (njjiełi ofcrl na dtugoilcirmhiiowie pożyczki, lecz 
tm -  ,l!°kładbem  za,mai koiwiauiiiu wykaizaio' siię,;źe albo 
wymagały Lakich gylairaincjii, .jmlkilcih rołpiia|\vo rta«ae clnć 
in-e było y słainie, albo 5—- ul itak było częściej — m iały 
posłużyć ofiarującym  polśredmikom db prowadiziemia 
przez pewien czas życia te z  kłopotu, gjj pomocy zaliczek 
liai (różniejszych, pobranych mai ikoirito tamslalfccjh

7  lyc.il też powodóiy^clląiżeniiie ongaimiżalcijii noliniieizych 
do zam iany (kouweirlsji) licznych!; a iróżnon-iodinycib co 
do term inu i stopy prormtoiwiej krótkoterm inowych zo­
bowiązań na ,skonsolidowane pożyczki dłngólertmiinoAYe 
— nie mogło hyc wpii^wladzome w  żyojie-b.:

Go zaś się tyczyr kredytów  krótkoterminowych, to 
steraliśm y się in. i,u. o umehoaniJeniie kredytu żniwnego 
(lilia rolnic tw a wielkopolskiego. W  spinawie tej przy jęły' 
bylleni dlniia 18 m aja  192o r. n a  iposliuchiainlu u  ówcześni e- 
go Rrie îi jitirńi p. Grabskiego, ii prizyrzecaćMiio m l zalał wić 
ipi-awę pówytaszą palźyichrylniie. Jedimacześmiie wyslalr 
■ my do Miinilsuerslwu Skanbu micłniórjail, w którym pod- 
hraślając, że \VieIkcipril'.<vlea przy udizielarnhi kredytów 
YYiilOiSieinnyich (,siiew|ily|clij) zoslaht IKbmiiiniięta, junosólilśmy o 
adiżfeilente pożyczek żniwuiych za pbśrednilcitwiemi naszej 
•inuśilyjtuicjii, która, jako zrzeszenie zawodowo - społeczne, 

i łaby najodpowiedniejszy db spriajwiiedliwiego poldizialp 
nzyisikanego kredytiu międlzy tfolnikoiw. Jedińalćowioż 
m im o obiietnicy pana Pireińjonai, kaddyi ów nie został 
tiaun przyznanyj.

.•ównież opqwiiedizieliśmy islę przez usta  mdszej Ko- 
ńiusj%.;SYlosc,!iańskiej ju-zeciwllm zasiilllaniu łundtuisiziami 
PahsłwajYYCgo Balniku lt olnego wyLącznie sjjjóldizileillnii kre- 
(lyjtbiwylcih ,wi celu udziclenila drobnym  rołniłkom poży­

czek ku ótkolterniimowych. UważaliśnrY; bowiem, że do 
rozdziału palńsltw owego pfed^fS  pomicidży. dlrOhnycli 
iolnikó'W powdinny. Być w’ pieriWMyjni rzęidizie pow/olaine 

oirigiąijjjiiZiaihjie, znające dlokładlnię słioisiulnki' i  poityzebyć 
.lyioh^gjailnich, mogących fcilenoiwlalc kredyt tam, gdlzie on 
jesll a-, dnucj cb,willi rzeczytwiścite najpolirzebniejiszyi. Ń'je 
obniżając znaczenia i zasług spółdzielni krodytowveli 
w Wlelkopolscie, Iklórc n a  o|gólł; z yoliniiclwiean dość 
niżmy .stosunek, jesteśmy; zdania, 'że organizacje zaiwodo- 
Ap-iSpołiedziie sk u p ia ją ^  ogół rolpilkóiwy w inny przede- 
AYiszyis-lit.iięim nśkuteiczniać 'rozdlzilalł kredytów rolnych.

Gecmatjąc to leżyćie naid ■wyirąfzjcdężkie położenie ' i- 
niaiiiSOAYu' wiairiSztałóiw ainlpjjGih w’ okresie przedżniwnyin 
roku ubiegłego,, gdzie \y iieiii'irolniików: nie posialdalo n a­
wet goliówki na uskule.CiZuiieniie żniw1, zwirócii1 iiśniw sio do 
jednej iusitytajii łnaińSilwoworispołecaneej z proiśbą o udzie 
lenie na naisze r ęće odpoiwiiedmiiej suinly na  pożylozki S- 
miesięazne.cdila dnabnycli rołnlkówi. InstyiucjiO #  uwz.glę- 
nyicb ,pożyc|'ók wekste'wycli ponniędzj 'drołinycli rolni- 
zldlye.h. k lórą to sumę jrozdiziiełiiliśmy-WYyfoiriinie 3iuileis:ięcz- 
njicb krcidyłów: 1 wekslowych p g H M lz | drołmjich 'folii i- 
kowL, najlianifljziej, jiotrżebująicycJli: pomocy' filnlaiiiisowiej.

NTiestei[\ wszelkie inne naiszJe .śtajilajnin o pozyskanie 
poiwaiżniejszego kćodyillu ki ótkoterńiinawego pozostały 
bez śkutku.

Wiolbeic tego slaraliiśmy.cśię o Uipnzyislbpnienie uaiSizym 
ezloinikom korzy,siania z pożycizieik ^ządowyialii, udlziehi- 
nyeh jur-zez Pamsilwowiy Bainlc R olny',lia mcłjoriacje rol- 
i-e i na podnieś,iamie hodowli. W łymcieliu po sikohuini- 
kowlaniiu się z odlniośnemii. jini.stytudjialmi w ydalam y dla 
czlonkoiw w1 naszych ,.W ielhqpalskich Wiaidórnościach 
BohnezyeJi ‘ szcizcigólow-e insłlruheje i dofclachic nfornia- 
CjC, w jaki sposób należy czynić .sterania o pozyskanie 
pożyczek n a  powyższo cele. T u należy nadłmićuil^ że 
wyznaczoneynn mieljoraicje stosunkowo wysokie kredyty 
n 1 p zoislaly miłe tylko n'ięrNvykarżysteine, lecz nawet .zabie­
gających  o ni prawdę nie hylo.

W zakresie, kredytów na nawozy sztuczne występo 
wialiśmy kilkakrotnie u ezylmnikówi nliiiairódajnyiah oso­
biście lub piisismuie, żądając n a  kupno iiaiwjozówi sztuie/ 
lpyicb laiiniego kredytu z ocIpwYiiedniim i.ermincin p łatno­
ści, tak. aby raplał-a za nawiewy, kupione podi plony 
przyszlęgo roku goispIdcHarezego, IialsirępowaJa z dochodóiw 
hgoż prnyszlego roku, n  nie z wpływów roku gospod,ara 
ezego, w teorym  nawoży zositely przez rioh-.łka lmibyite. 
Kredyty 9tnitóśiiięuzh'iev z których rolnicy korzysta li pr.zy 
kupnie nbwozow w1 ubiegłym roku  ghspodnncizym, oka 
zaly się co do swego łorthitnu niieiwyistairciżaijąicyiiiiii gdyż 
term iny ich spłat przypaffly po wiięieszej części w m ie­
siącach przecl lub krółko pożniwnych, lak że zadość­
uczynienie izobowiązairiiioni było dlia rolinicjlwhi rzeczą 
wiprost niiewykóliiBijnią. Dlatego też zwróciliśmy silę dniii 
5 m aja  do Pana. MiinisIra Skaubu z  żądaniem  umożli­

wienia pańtSiWOwyjni łabi ykoin naiwozóiW siztiui ziiYcb 
jirołaiigowianiia zaph%  za nawroźy do dn ia  15 listopada 
i,'ula 18 m a ja  powtórzyliśmy naisize żądiainiie n a posłucha- 
niu u P ana Prmijoira, k tóry  zgodził się ostał,ecizinie ud 
prolongatę wieksli za nawozy sztuczne do dnia 15-go
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Avrizleśnia. Jednakowoż pierwotne swe przyrzeczenie 
Pan P rem jer cofnął, co wywołało, jak  wiadomo, wprosi 
fatalne skutki, tak  dla poszczególnych rolnikowi jak  i 

oiigaaiilifeic-ji r o h i io z ó r h a n d l  owych,;' które, pośriediińdźąe 
w .s p r z e d a ż ^  ifyicłi nawozciw, daw ały swe -żyra] w e -'1 
k & la ć łt klientów. Jako c h a r a k t e r y s t y c z n i '  faUct n a le ż y  
przytodzye stamoiwii^ko PańStiwoAyej *Fiatbrytlci Nawozów 
Azoowych w Chorzowie, jak  mwniilz jednej iz .jHajpfF 
A Y aiżn ie jszych  organizacji irolniczn-feałidloAAych, które 
w y p o w ie d z i a ły  s i ę  przeciwko i ic tó e łe n i .u  prolongaty; ja ­
k ą  dla rolnictw a .n ie p o tr z e b n e j1,

W  ostatnim  czasie rozpoczęliśmy w e s p ó ł z iiunteimi 
org ian ii/S tc ja im i ro łn ic& e u iiifbs tla ran tu  o u m o ż liw ia n ie  r o l ­
n ic tw u  k o rz y s ta n ia  z k r e d y tu  p rz y  z a k u p ie  n a w o z ó w  
s z tu c z n y c h  s ja  .sezon w ilaśen iny. S k u lk ie i i f  how  le n i w a ­
h a ń  k ilrs iu  z lo te fp  ws$$?itkila w y tA V ń rń ie  na iw oBow  s z tu c z ­
n y c h , piPyjwŚttae i  państiw ow te :(s)pirzieidaw!aly; ■swA fa b ry jk ji-  
ty  w y ląćzn iiA '1 ■ za g o tó w k ę  p o  ce n a c h  E W S ® ,  
co ró w n ia  siite fiń iem o ż iliw iie in iiu  p o p a t r z e n ia  się r o ln i ­
c tw a  W ile p ro d u k ty .  N a ^ ć t e t ®  tycM  .stisitań PauWWoAYyt 
B a n k  Rolin iy u r u c h o m ił k r e d y t  AvaksloAvy . S m iesięczm y z 
p ro łonga ltĘ p iia i da lsze  o k re s y  3miłesięc:zme' rań k u p n o  
H M  p o ta s o w e j, k a in i ih i  i  azo tń iiiaku  w  p a iM w o iw y ic h  fa ­
b ry k a c h : m  p o ś re d n ic tw e m  o rg a n iza -cy j ro łn io z o -h a n d ło -  
Wtychi. J a k k o lw ie k  ta  fo r m a  k r e d y tu  n ie  ro z w ią z n }^ ; 

c a llo te iz to ltu  z a g a d n ie n ia  -i a iea o b e jm u je  w iśżystkh ic li ro - 
.dz ia ji n a w o z ó w , je d n a k o w o ż  .jest p e w n e m  w y jś c ie m ’ 'd la 
ro ln ie tiw ia ! z  t r u d n e j .s y tu a c ji,  w  ja k ie j  isię znaila izlo z po- 
wióiclu rjjiOniAżiłoóei n a b y c ia  n a w o z ó w  sz la ies linyc li'

W  sprawie podatków istfahaliśmyi tSitą przedstatwić 
sferom młarodlajiiym, że Av]yfeżtetipalr*e fińiEtinsorwio rohn- 
etiwo* hifc je s t w  stanS? ponosić TSlk wysńilefch podlatkćiw 
paaiisitwowyiclA'i samorządowych. W  tym  «(eki iziehrali- 
śmy lOtdpawitedini ńla/tierjał staityjśitiycizny iżajpomodą aiikię*’ 
tyA który uwiidoeidnił nadmierne obciążenlle podlailikauu 
.pnedukoji rolniczej: w  pierwszym. rzędiziS., zwijsMłiśmy 
uwagę n a  miewspólmieamość wyzińaczanego dla rolm- 

ptwia kontyngentu podatku majątkowego, którego pono­
szenie odbywało się kasztem nieproporcjonalnego uisz- 
ezupleiiria -.substancji m ajątkow ej plaitinikćw. W  zwią­
zku z tem zwróciliśmy stię do Minidiferśittwtiat SkAKbu z 
wmioskiem odroczenia członkom naszym  zapłaty III liaty; 
podatku majątkowego, p łatnej w czerwcu 1925 roku na 
okres pożniwny, Lj. po 15 września!, (W  odpowiedzi, u- 
trzy mailiśmy osobiste izapewniehje. P ana Prem jera. że 
Asmiosek nasiz zostanie przychylnie 'załatwiony. Jednak­
że’ wkrókJe,, dowiedzieliśmy się,-'że P an  Prem jer znowu 
nie dotrzym ał przyrzeczenia, przez co nastąp iły  poważne 
komplikacje, gdyż, w myśl naszego kom unikatu, podania 
cktonków o odcócafepiije' 'zaczęły ni# ręce nasze wplywtać, 
Ą  . W ielkopolska Izba Skarbowa niaŜ j oBr.^insatta odnoś­
nych instrukcji. Dopiero w  m iesiąc później, d:nia 2Ggo 
czerwicą MinisfLer.stwo Skarbu wydało reskrypt, mocą 
'którego Izba Skarbowa w Poznaniu została upoważnio­
na' do odraczania III ra ty  podatku m ajątkowego do koń­
ca września 192j*-xoiku, n a  podstawie, własnej oceny, o- 
partej na zbadaniu położenia gospodarczego platnikóiw. 
Później okólnikiem M inisterstwa Skarbu egzekucja po­

d a tk u  m aiją tikow tego u  w s z y s tk ic h  rolniifcó'W  zo s ta ła  n a  
czas ż n iw  (fj. n a  m ileSfeo lip ile c  i  s ie rp ie ń  w ls itrzym aua . 
W  te n  sp o só b  ty lk o  część n a s z y c h  p o s tu la tó w 1 zos.lara 
nw z ig lędn iioną .

■Wreszcie d z ię k S is t id ra n iu  n iek tó rn ych  poislóiw o ia z  
Z w ią z k u  P o ls k ic h  O rg a n iz a c ji R o ln ica yc łh  aa* W a rs z a  
AAfe, uv k tó r y c h  i  Z P R . w z ię ło  u d z ia ł,  u le g ła  o d ro c z e n iu  
zap la ta - ‘trze ch  c z w a r ty c h  b ie ż ą c e j n a le ż n o ś c i :z ly h im  
p o d a tk u  -m a ją tkow e go  n a  d łu ż s z y  p rz e c ią g  czasu.

O d n o ś n ie  IfuiiTylcdit podlaitbÓAW w ys ite p o iw a łiśm y  do 
R z ą d u  z żąd a in iień t ńow ic tiza ic j i  .p r ra g ra fu  33 u s ta w y  
o p o d a tk u  d o c h o d o w w m  a\  t y m  serucie, a b y  ro ln ic tw o  
m ia ło  z a p e w n im y  n a le ż n y  m iu  a id z ia t w  K o m fc ja ć ń  
S z Jo u u ko w yc łh  ipodaiUai dociiotdoiwjeiga, ja k  ta  n ra  m ic j-  
§će w  k o m is ja id i p o d a tk u  m a ja illkow iega  (§ 13 ust )•

Gzęsto ])owtiexn po iw orfem  niestiuBzitego w y m ia r u  jSb- 
wyfeBaogo p o d a lŁ u  jeśif nii0.'qdpoi^1ij9dnii': 's k lń d  K o m is j i  
Szac-m iikowyjilh, z łożony lch  jpfijseiwtażuie -z lr ie ro ln iilo ó w , 

m u n o , że ro ln ic y  stenoAAią wiięfcstzoiść plaitnii3eó‘Wl.
R ó w n o cze śn ie  zalbiiorałliiśńtyr igjtois av s p ra w a c h  po­

datków’, o b c h o d z ą c y c h  .pdsacaegóhrfeApiowłfljty, gdizi^; stu- 
ż y l iś m y '/ ją d a  i  p o m o c ą  naisizynn P P . Prjezeisom P ow da lo - 
d jy b r  Ą S e k re ta rz o m  w1 ySB StairaniaicJi o  z m ia n ę  lu b  z n ie ­
s ie n ie  ró ż n y c h  pod ia ilków , ja k  n p . w  spisaswie p o d a tk u  
d ro g o w e g o  w  p o w ie c ie  p o z n a ń s k im , g d z ip u d a ilo  się u - 
zyisfcać in z ło ż e n ic  plaitn iośici tegoż nia r ^ t y .  Ih iilie rw en jo - 
w a rliśn u ; ta k ż e  aa k w e is lj i p r z y j m o i A w a n i a  n a  po cze t p o ­
d a tk u  m a ją lkoA Y ego  żydniiiah liistÓAY re n lo \A y d i,  o ra z  do- 
lairoAAyyah lislÓAA" zasfa^iuych P oiznam kiiego  Z ie m s lw a  
KredytosAńgOf. co  m ą  b y ć  z a la t iw J o ń ^ jp rz y c h y lm e  p rzez 
M in . S k a rb u  aa: m ia rę  p o p ra w y  s ta n u  linainsoAvego 
Ś kśńbu. ____

Z a g a d n ie n ie  p'alaTfiuoffia p iro d u k c ji r o ln ic z e j ,  la k  
Wiażne d la  -go spo da rk i p a ń s tw o w e j,  w ią ż e  .się śc iś le  ,z o-i 
g a n iz a c ją  mazsy|ch nbeć^jjecizeń spiołecznyiclt. N ije m o ż n a  
b o w ie m  A vyiobi;azić so b ie  po ila in icniia p ro d u k c ji!  k ra jo -  
\A ie j beiź znacznego z m n ie js z e n ia . t:zw. ,^zdobyczy s o c ja l­
n y c h " , ‘do  M ó ry jc h . aliafeżą SlEeżifiiecizenjiia spo łeczne. O b ­
c ią ż e n ie  n ie m i w e d łu g  jżdbran ie j ppziez n a s  s ta ty s ty k i Avy- 
m o s ło  a v  r o k u  1924 n a  1 h a  u ż y tk ó w  ro ln y c h  20,08 zl. 
coiaznjjjjl  tao aa1 p o ró iA v n a n iu  d o  pirzedjwiojieunego c ię ż a ru  
(Al 8,52 'fM  1 h a () c jfije  235,5 p n o c a n l D a ne , doityicizące o b ­
c ią ż e n ia  r o ln ic tw a  ub< zp iucze n iiam i spo lec iznem i a v  r o k u  
1925 s ą  obecńiie ay 'oilracoAAiainiiiu aa* nąsizyim ‘W y d z ia le  
S ta ty s ty c z n y m .

Z pośród ubezpieczeń społecznych n a jb a rd z ie j do 
k itc iz iliw y m  n a jw ię c e j obc ią ża ją io eu i ro ln ic tw m  je s t ul>ez- 
pie-ozenie ńiai Avypadek c h o ro b y  a v  K a s a c h  C h o ry  c ii. O p la  
ty  n a  in s ty tu c je  te  s ię g a ją  11,86 z ł. n a  h a  ro c z n ie  i  s ta ­
n o w ią  w* iCzęśicr s k ła d k i p rz y p a d a ją c e j n a  p ra c o d a w c ę  aż 
442 p ro c e n t a v  s to s u n k u  d o  c ię ż a ru  p rz e d w o je n n e g o . T o  
też n a jw ię k s z y  n a s z  Ayys-iłek .szedł a v  k im m k u  re fo rm y  
iy.id t in js ity tuc jti pnzez odpow iedia ifiń  n o w e liz a c ję  us ita w y , 
n,a m o c y  k tó r e j K a s y  C h o ry c h  d iz iia ła jap  W  ty m  c e lu  
aa* p o ro z u m ie n iu  z  iln n e m i o n g a m z a o ja m i i-o ln iczem i 
W ie lk o p o ls k i opracowaliśmy i wysłaliśm y w  l ip c u  ub. r- 
m o m u i j a ł  w ra z  z  s z cze g ó ło w ym  p ro je k te m  z m ia n y  usta­
wy, d o  Rządu i Związku P o ls k ic h  Organizacyj Rolni-
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czyich w  Wair&zawŁe. P rojekt nasz, Jako jedyny tego ro ­
dzaju, był przedmiotem dyskusji na konferencji rolni­
czej, zwołanej do W arszawy, n a  której postanowiono 
wyłonić L 6tmiis,ję redakcyjną. W  skład tej kom isji 
wszedł również i nasz przedstawiciel, a  także reprezen­
tan t przem ysłu i  handlu . W  ten  sposób opracowania 
przez powyższą kom isję noweli/aicja ustaw y jest wspól­
nym wyrazem postulatów' rolnictwa, przemysłu i h an ­
dlu. Po zatwierdzeniu, opracowanego projektu przez 
poszczególne organizacje, został on przesiany posłom, do 
Sejmu w celu zużylfcawiarfe go n a  terenie paiiamtento*-' 
nymt —

W  opracowaniu projektu reform y Kas Chorych 
dążyliśmy do zimnie jiszdniła opłat na fe lióstytufejiej usu­
nięcia z ni,on polityki felasiowieji lii p a rty jn e j, oraz do ogra- 
ułozeniai ich zbytniej iśamodlziielności. Prócz tego w ysu­
nęliśm y .pdsliiiait, unłożliwiilająey powstawanie pryw a;. 
tnych, zastępczych Kas Chorych, będących czynnikiem 
Konikurcncjii! 'dla podobnych lirtstyituejii charakteru  pra- 
wnoHpubłfićiziiiiego. Jak  w skazują asltatoiie wiadomości z 
Warsizawy,, podjęto przez nlais -afcctjia w: kierunku -refor­
m y Kas Chorych m u duże w'idok; powodzenia,, gdyż tak 
w  Sejmie, juk ii wr'!Ojp.i!ftijii publicznej :stpr|awa budzi szero­
kie zainieresowianile. Równoległe do Tabriji w lanie or­
ganizacji gospodarczych isfeiraliśmy^się skłonić pewne 
cizylnniki rzą'i|o!we, a w pierwszym, rzędzie' MiniiśCarsitwo 
Piolniolwa ćlp ; podjęcia starań  n a  terenie rządowym w 
kierunku ucfwelizacji- uistiawtylj W  związku ;z tern infor- 
mioiwaWśmy Min. RołnikilWU o ujem nych -skutkach dzia­
łalności Rais Chorych dla imfieoesów produkcji rolniozej. 
w Wielkopolsce. Nd zwófawej. w tym  cełu konferencji^ 
W Min, Rolnictw a w listopadzie 1925 r. delegat ZPR. 
wyraźnie; sprecyzował postulaty misze i żądał od tegoż 
M inisterstwa odpowiedniej Ijinitealwiwcjjł, w celu zm ian^ 
ustawy o Kasach Chorych,.

Po,za pracam i, zmfeazająceini do re fo iln ^ K a s  '< ,ho- 
ryć łi :Zai jmowuliśmy SK̂ i pralkijuczną iśtrooą działalności 
tych instytucji v« Eatotsiunku. do rolnictwa. Przędewszy- 
.stkiieiiii staraliśm y s ię ; o uhżytoilanie . naszego wpływu 
na ohlieraatnie isbładćflG.łbdl rehotinikówirloiltayeli. Oblicza­
nie lllo, jak  wiadomo, odbywa, się w por ozu,mieniu ,z ZPR. 
jednolicie' d la  całej Wicifcopolskii 'ł jest 'iłamiawiane 
dług ee:n zboża, oo udlaio -nam* śtilę przeprowadzić jaśS|&ze, 
w roku ubiegflym. Ponadto śledziliśmy za pośredni; 
dw om  PP. Pręż® ów :ł Sckrefianrzy diZilalalnoóć poszczę- 
gólny^h Kaś Chorych, Mihtei-wmjując ^w lśżelfcieh wy­
padkach nadużyte i sam owoli wobefc rolników w orgn ■ 
ijańcli wdhdzy państwtnyąp, sprlaWuj'ąccj nadzór nad Ka­
sami! C horycii Również stara liśm y ‘-się wpływać na te 
ostatnie w kierunku możliwego zwiększenia kontroli 
na 'K asy Chorych ora,z krępowania: ić łi zbytniej skin o 
dizielitośic,i,, której i-jrtóńjć sku tk i n ik t iminy, jak  w;te,śnie 
rolnicy ponosić są zmuszeni. Należy podkreeślić, ż.e w- 
przeważnej części nasze sitarainijan odnosiły pomyślne re­
zultaty. —

W  dirugiem z kolei znacznem obciążeniu rolnictwa 
lj .  ubezpieczeniu inwalidzkiem  dążyliśmy dio obuiiżetóa 
wysokości składek, które wynosiły przeszło 200 p i oceni

noirmy przedwojennej. P rzy pomocy pp. Posłów udało 
się nam  uzyskać rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, mocą którego z dniem Igo lipca 1925 znaczki 
inwalidzkie zostały obniżone o 25 p-roednt we fl&Sfflglkich 
klasach zarobkowych. Pozatem  zapiewirMiśi® sobie 
wpływ n a  wyznaczanie znaczków dla robotników rol­
nych, k tóra to sprawa, załatw ia się przy naszym  w^-ói- 
udziiale jednolicie'dla eateigo wrojiewó' dw a. Ze w z,głoduj' 
n a  fakt, że w kierownictwie odnoś:* j instytucji niema 
dostatecznego — praw ie że żadnego — przedstawiciel­
stwa rołniitotwńk prowadzi m y już od dłuższego czasu a,k- 

, ’<|ję zla zmiain-ą tego stanu rzeczy w kierunku peżą.la­
nym clla interesów produkcji rohiej,.

Tytułem  opłaty za ubezpieczenie od wypadków w 
rolnictwie n a  1926 r,. -z,oisłala wyznaczona kwota 0,85 zł. 
od 1 marki przedwojennej podatki! gruntowego. Ponie­
w aż podwyżka w ^tSlsimku do opluły roku ubiegłego jest 
tak znaczna (aż 70 procent) i wobec tego niemożliwa' 
do uiszczenia iw obecnych tak ciężkich d la rolnictwu 

, czaśach. zwróciliśmy się do Zarządu Zakładu Ubezpić-. 
c-zeń od wypadków p rzy  Stairosiwie Krajowem  z żąda­
niem •obniżenia taj opłaty do norm y -roku ubiegłego (tj. 
0,50 zł.) oraz rozlożen-ra nJóliuKom zapłaty na kilka rai, 
z lem, że połowa należno,ś-oi wirirhia być płaconą dopiero 
;v okresie poż.uiwiijtmi '

Wobec zamierzonego wprowadzenia nowej ustawy 
o ubezpieczeniu pra< owińków umysłowych, do których 
uiałężą też urzędninyi pryw atni, wystosowaliśmy -do aler 
m iarodajnych  (tuetanon-jał .fprcłestajniiiy} przćaiwiko iił.ąV 

- Kzeanii zwiększaniu kosztów" tego ubezpieczeńi&y >co wła­
śnie projektowana' •ustlSwSPi jfflzewiidiujl&d Jedhocżeiśnie 
wespół z wgainizaicjauii przomysllowo-banidławiemi wlw 
.stąpiliśmy1 o obniżenie dolychazdsawych iskladek w  tein 
ubei^reicizeaiiu, któinejiSą w:jpiróistt hona-endalnie wysiakiSjB

'Na skutiek życzenia naszych czlonikówj wyisląpiliśmy 
Minisitensitwa jP r a c ^ z  wnioislkiem o zaprowadzenie »iic- 
sięcznych i kw artalnych znaczków: m walidzkcb otaizji 
uiUoKiliwianiie 'wpłarcaiidta •'składek żh u-nzęcbników pirywlft^ 
tnych raz mlai kwmltał. Wnioisiełł diaśz izowtail oząśclowc 
uwiżględiniony,"® miiaiuoiwiScje Ube,z|pieicizaln:if§t Krajow a 
o tPzjiniała jpol eleehib’ ]wjyclaniia m ącaldów ISiiw al idzie ich 
kwlahtałnyciiy dó stainolwiić bcicłziite iznaicsjuebbU' twSenie dla 
praaadiayyćÓwt' w, rolnictwiie.

Liczne s to rg i i narzekania wywmluje wsrócl. rolni 
ków‘ łcgalijzowanio m iar i wag. t^lraycizyiną dego ;są zil)\t 
Â yisojkie opłaty za  tę ozynnośfSf Ićt-Ónśf’ powliairzann jest 
zbyt często, gdyż co 2  lata. Poizafem pr.aepi.sy olegaliizao ji 
są .'zbyt luźne, wtskufek czego odnośni mizjędnioy miają ;sz<c- 
rołiie uprawniloniia w oblic-aaniiu'ojfla,rafeit s*Wf ózynnośr,?. A 
ponieważ &v m yśl rozporządzenia M inistorstwa Pnzemy 
Kim a rianidłi) Uiizędniii^b^ ificJZeSliiiiiczą w pocbdnle fun- 
duisizn, pochodzącego z opłat, n ic ,v* tern. ddKviwig3 , ż'“i/- 
staraiją .sie, ab y  te opłaily byljj jahna j włększe,. Zachodzą 
wypadki wiprost .ałiisiiliidMińer^rzęihńk pabieiirf <qplli»tę za . 
^prawidizen-ie wiaigi, lecz jednocześnie uznaje ją  za potrze­
bującą napiaw y. Rolnik oddaje ją  do Urzędu Miar , 
gdzię.-dokonuje isdę ffiej nąprąwjy ',za wjjtśoką opłatą, a  pa- 
nadlto każą rołuikow i -'zapłacić m  poiwdórną legalizację
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już  napraw ionej pńzez sam' Urząd wlagi. Podobnych 
absiurdtólw m ożnaby jeszcze wdęjcieji przyitiocizye. W  r-ezhl; 
taófe wysokie, dochodzące dlo jednej ftiraeteiej wartości n a ­
rzędzia, a  często nieuzasadnione, opjtatyj .zi&, sprawdzanie, 
odsłiralsizają ludiiaść od kuipowanKapwlgV co bętiż&e co- 
fatniem się na  polu cywilizacji rołnlibaej. Odnośnie rol- 
niicitwta, lo nasuwia się p y ta r l#  ozy 11 wisizyisitlk ilcb ro lni­
ków wa|gii if, miairy witany hyc, legalizowane? Przecież 
wielu roilników', pnzeiwiaiżtafe ■ minkijszycih, polsiadd narzę­
dzia fefeinliicize .wyłąęzinie dla wieWnęirZniegp użytku swe­
go  gaspOckafŚlv^ą. ^ Nadlomlilastf Ihupno % sjjtrzedaiż rolnicy 
cj dokonyw ują przy ,pomocy mlilati- j  wag kupców oraz;’ 
firm liiaindiliqwycili

R ozu m iejąc  n a le ż y c ie  u jem ne stro n y  ta k  p o ję te j  
le g a 1:zacji miar i w a g  d la  ro ln ic tw a , w y stą p iliśm y  
p rzy  poparm u pp. p o s łó w  d o  c z y n n ik ó w  m iarodajnych  
z en io sk ie m  o  zm ian ę o d n o śn e g o  ro zp o rzą d zen ia  w  
c e l i  u su n ięc ia  w y ż e i w y m ie n io n y c h  n ied om agań  i a b ­
su rd ów .

’ 1 ^ yciu  g csp o d a rc ze m  n a sz e g o  ro ln ic tw a  od - 
g iy w a ją  p o w a żn ą  rolę o fic ja ln e  t a r g i  g ie łd o w e  na 
p m d y  ro ln e . W e d łu g  n o to w a ń  b o w iem  G ie łd y  P ło ­
d ó w  R o ln ic z y c h  w  P o z n a n iu ,  ro ln ic y  nasi sp rzed ają  
"we p rod u k ty , a ta k że  in sW tu cja  ta w y w ie r a  d e c y ­
d u jący  w p 1/ w  na z w y c z a je  h a n d lo w e , tj. sp o só b  i 
for m ę d o k  o ;yw a na tra n za k cji k up na i -sprzedaży. 
T o ie ż  d la  zo r g a n izo w a n e g o  ro ln ic tw a  n ie  m o że  b y ć  
ob ojętn a  k w e stja  p o sia d a n ia  w  k ie r o w n ic tw ie  G ie łd y  
o d p o w ie d n ieg o  w p ły w u , U b ie g a n ie  się  w ię c  o  ten  
w p ły w  u z n a ło  Z, P, R . za  r z e c z  k o n ie c z n ą  i w o b e c  
teg o , w  zw ią zk u  z p ro jek to w a n ą  zm ian ą  s ta tu tu  G ie ł­
dy, p o d jęć  sm y k rok i zm ierza ją ce  w  p o w y ż sz y m  k ie ­
ru n ku  W osta tn ich  d n iach  M in is te rstw o  P rzem y słu  
i H andlu  z w o ła ło  do W a r sz a w y  k on feren cję , n a  k tó ­
rej r e p r e z e n ta n t Z. P. R . m o ty w o w a ł n a sz  m em orja ł
1 u z y sk a ł zro zu m ien ie  u w sz y s tk ic h  p rz e d s ta w ic ie li, 
p rócz o c z y w ^ c ie  p r z e d s ta w ic ie li G ie łd y  P o zn a ń sk ie j. 
N ie  m og li oni jed n a k że  n iep i z y z n a w a ć  z u p e łn ie  racji 
n a szy m  żąd an iom , sta w io n y m  d o tej in sty tu cji sp o ­
łeczn e j, tak, że  te r a z  o d b y w a ć  s ię  b ęd ą  już ty lk o  ta r­
gi. ilu  p r z e d s ta w ic ie l i  n a le ż y  d o p u śc ić  s ta le  d c  R ady  
G ie łd y .

W io sen n e p ra ce  w  p la n ta cja ch  b u ra cza n y ch  oraz  
sp rz ę t o k o p o w  ych na jesien i w ym agają  p o m o c y  d z ie c i  
w  w iek u  szk o ln y m . W  tym  ce lu  k o n ie c z n e m  jest  
zu p e łn e  z w o ln ie n ie  z  z a ję ć  s z k o ln y c h  ty c h  d z ie c i,  
k tó r e  są  r z e c z y w iśc ie  zd a tn e  doi p o w y ż sz y c h  prac  
na p -z e c i ig k ilk u  ty g o d n i w iosn ą  , jesien ią . R ozp o­
rz ą d z en ie  M i. O sw 'a ty  u m o ż liw ia  in sp ek torom  
szk o ln ym  zw a ln a n ie  d z iec i, jed n a k że  pod w aru n k iem , 
p rze p ę d z en ia  d z ien n ie  2 god zin  w  sz k o le , N ie  z a ­
ła tw ia  lo  sp raw  w  m yśl p o tr ze b  roln i :tw a , c z ę s to  b o ­
w iem  k ilk u k ilo m etro w a  droga do sz k o ły  i zp o w ro tem  
m ę c z y  d z ie c i do te g o  stop n ia , oraz zajm ie p o za  tym i
2  god zin am i ty le  cza su , że p o  p o w r o c ie  ze  sz k o ły  o 
p ra cy  m ow y  b y ć  n i°  m o że .

W o b e c  te g o  z w r ó c iliśm y  s ic  do M in is te rstw a  
O św ia ty  z m em orjałeim  p rze d sta w ia ją cy m  p o w y ż sz e  
w zg lę d y  i p ro szą c  o z u p e łn e  zw a ln ia n ie  d z:c c i ze  
sz k o ły . M em oria ł ten , p o p a r ty  o so b is tą  in terw en cja  
p r ze d sta w ic ie la  D y re k c ji w  M in is te r s tw ie  O św ia ty , 
o d n ió s ł sk u te k  i in sp e k to r o w ie  sz k o ln i drogą te le g r a ­
ficz n ą  o trzy m a li o o le r e n ie  c a łk o w ite g o  zw a ln ia n ia

od  n a u k i n a  p rze c ią g  d w ó ch  tygod n i n a  w io sn ę . N a ­
to m ia st jes ie m ą  w a k a c je  m ają b yć w p r o w a d z o n e  w  
sz k o ła c h  w  o k res ie , k tóry  dla g o sp o d a rstw  ro ln ych  
d a n eg o  p o w ia tn  b ę d z ie  n a jo d p o w ied n iejszy .

R ó w n o c z e śn ie  ro z p o c z ę liśm y  staran ia  o p r z y s to ­
so w a n ie  term in u  w a k a cji le tn ic h  do cza su , w  k tórym  
o d b yw ają  s ię  p ra ce  żn iw n e, coi o b ie c a n o  nam  p rzy ­
ch y ln ie  ro zstrzy g n ą ć  w  roku  b ieżą cy m .

O b ow iązu je  u n a s  p rzep is  p o licy jn y , na m ocy  
k tórego  w sz e lk ie  z w ie r z ę ta  d o m o w e, p rz e w o ż o n e  k o ­
leją, m uszą b y ć  p o p rzed n io  zb a d a n e p rze z  p o w ia to ­
w e g o  le k a r za  w etery n a rji. U z y sk a n ie 1 p o św ia d czen ia  
na zb a d a n ie  z w ie r z ą t  p r z e d s ta w ia ło  dla ro ln ik ó w  
w ie le  tru d n ości, p o łą cz o n y c h  z. w ię k sz e m i w y d a tk a ­
mi, z w a łszc za  w  sto su n k a ch  h o d o w la n y ch , g d zie  w y ­
sy ła  s :ę jed ną lub k ilk a  sz tu k , a u rzę d o w y  le k a r  w e ­
teryn arji zam ieszk u ii w  zn a czn ej od leg ło śc i, D ia te -  
go te ż  zw r ó cń iliśm y  s ię  d o  U rzęd u  W o je w ó d z k ie g o  
z w n io sk ie m  o w y z n a c z e n ie  dla m ie jsc o w o śc i z n a c z ­
n ie o d d a lo n y ch  od s ie d z ib y  r z ą d o w e g o  le k a r za  w e t e ­
rynarji p r y w a tn y c h  le k a r z y ,  k t ó r z y  m ie l ib y  p r a w o  
b a d a n ia  z w ie r z ą t  n r z y  w y s y łk a c h  k o le jo w y c h ,,

W  o d p o w ie d z i o trzy m a liśm y  p ism o1, w k tó ren i 
U rząd  W o jew ó d z k i u w zg lęd n ia  n a sz  w n io se k  i b ęd z ie  
u d z ie la ć  p ry w a tn y m  le k a r zo m  w eter y n a r ,i p o z w o le ń  
na w y sta w ia n ie  p o św ia d c z e ń  zd ro w o tn o ść ' d la  z w ie ­
rząt p rzed  ła d o w a n ie m  d ó  w a g o n u .)/ Poza tem , w  
m yśl n a sz e g o  w n io sk u , U rzą d  z w r ó c ił s ię  do' p o w ia to ­
w y c h  le k a r z y  w etery n a rji z p o lec en iem  u ży w a n ia  ’ak  
n a jta ń szy ch  środ k ów  lok om ocji p rzy  d ojazd ach  dla  
b adań zw ie rz ą t, k tó r e  m aja b y ć  w y sy ła n e  k o le ją  c e ­
le m  zm n iejszen ia  k o sz tó w , w y n ik a ją cy c h  stąd  dla  
ro ln ik ó w .

^ o d c za s  t a r g ó w  r e m o n to w y c h  sp ęd zo n e  k o n ie , 
p od lega ją  p rzy m u so w em u  b adan iu  p rze z  p o w ia to w e ­
go lek a rza  w eteryn arji, orzyczerr pobu a a n a  b y ła  
o p la ta  w  kwocie- 5.00 zl za jed n eg o  k on ia . W  len  
sp o só b  p r z e d e w sz y s tk 'e m  c ierp ią  na tem  w ła ś c ic ie le  
koni, n iep rzy ję ty ch  p rze z  K om isję R em o n to w ą , a p o- 
za tem  i w sz y s c y  p o zo sta li. g d y ż  p rzy  n isk ich  o b ecn ie  
cen a ch  na k o n ie  o p la ta  w  w y so k o ś c i 5 .00  zl p r z e d s ta ­
wi; d o ść  pow ażm y w y d a tek . W o b ec  p o w y ż sz e g o  

I zw r ó c iliśm y  s ię  do U rzęd u  W o je w ó d z k ie g o  z p rośb ą  o 
 ̂ 1. o b n iż en ie  tej n ad m iern ie  w y so k ie j  o p ła ty ,

2. ab y  p rzy m u so w em u  b adan iu  p rzy  targach  rem on ­
to w y c h  b y ły  p o d d a w a n e  ty lk o  te  k o n ie , k tó r e  K o ­
m isja R em o n to w a  w y b r a ła  d la  w ojsk a .

U rząd  W o jew ó d z k i zg o d z ił s ię  ty lk o  na p ier w szą  
c z ę ś ć  n a sz e g o  w n io sk u , a m ia n o w ic ie  o b n iż y ł z, 5.00 
z ło ty c h  na 2 .00  zł o p ła tę  za  w sz y s tk ie  k on ie , odsyda- 
jąc n as n a to m ia st z drugiem  ż y c z e n ie m  do w ła d z  w oj­
sk o w y c h , do k tó r y ch  już s ię  z w r ó e :1iśm y.

Na żąd an ie  n a szy c h  c z ło n k ó w  w  p o w ia ta c h , p o ­
ła żo n y ch  w o k ó ł m. P ozn an ia , z w r ó c iliśm y  s ię  do  
U rzęd u  W o je w ó d z k ie g o  o z n ie s ie n ie  p rzep isu  p o licy j­
n ego , za k a zu ją ceg o  sp r z e d a ż y  n a  ta rg o w isk a ch  w  P o ­
znaniu  b y d ła , o w ie c  i trzod y  c h le w n ej n a  ch o w . J e d ­
n a k ż e  ze  w zg lę d u  na stan  ch orób  z w ie r z ę c y c h , p an u ­
jących  w  p o w ia ta c h  o k o licz n y c h , U rzą d  zm u szon y  
jest p o d trz y m y w a ć  n a ia z le  za k a z  od b yw an ia  s ię  tar­
gów  na z w ie r z ę ta  h o d o w la n e, i tem  sa m em  w n io sk u  
n a szeg o  u w z g lęd n ić  n ie  m ógł, aż do cz a su  z u p e łn e g o  

1 u s u n e c ia  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  zarazy .
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Znowu członkowie powiatu ostrowskiego i odo- 
Ianc wskiego sk a rży  1: s ię  n a  p rzep is , o b o w ią zu ją c y  w  
O stro w ie , ż e  zv  ie rz ęta  d o m o w e p r z y w ie z io n e  w  ce lu  
sp r z e d a ż y  na targ, w in n y  b y ć  z n ie s io n e  z  w o zu  w  
ce lu  og lęd zin  w etery n a ry jn y ch , co  w y w o ła ło  d la  r o l­
n ik ó w  w ie le  tru d n ośc i i p o w o d o w a ło  c z ę s to  n ie s z c z ę ­
ś liw e  w y p a d k i. N a p ism o  n a sze  d o  S ta ro stw a  w 
O stro w ie  o trzym aliśm y  o d p o w ied ź , ż e  p o w . le k a r z  
w e te r , zg o d z ił s ię  na n iez d e jm o w a n ie  z w ie rz ą t z w o ­
zó w  z w y ją tk iem  w y p a d k ó w , gd zie  b ę d z ie  p o d e jr ze ­
n ie  o  ja k ą k o lw ie k  zarazę .

Dla uregulowania stosunków m ięd zy  p o sz c z e g ó l­
nym i ro ln ik am i, p o sia d a ją cy m i w  sw y c h  g o sp o d a r­
stw a ch  kotły parowe, a S to w a r z y sz e n ie m  D ozoru  
K o tłó w  w  P o zn a n iu  w e sz liśm y  w  k o n ta k t z tem  o- 
sta tn iem , ta k  w c e lu  in form ow an ia  n a szy c h  cz ło n k ó w  
o od n ośn ych  p rze p isa ch  i d z ia ła ln o śc i S to w a r z y sz e ­
nia, jak r ó w n ie ż  z drugi £  stron y , ce lem  w yrażei ra 
żąd ań  ro ln ik ó w  w-obec S to w a r z y sz e n ia . W  zw ią zk u  
z tem  b ra liśm y  u d z ia ł w  u sta len iu  o p ła t za  d o zó r  k o ­
t łó w  p a ro w y ch  oraz in te i w en jo w a liśm y  w  sp ra w ie  
czy n n o śc i S to w a r z y sz e n ia , o d n o śn ie  d o  ro ln ik ów , 
w ła ś c ic ie l i  k o t łó w  p arow ych . P o z a te m  sta ra liśm y  się  
o o d ło ż e n ie  o b o w ią zk u  zm ian y  k u rk ó w  p rzy  m a n o m e­
trach k o n tro ln y ch , w y m agan ej p rze z  S to w a r z y sz e n ie  
na m o cy  ro zp o rzą d zen ia  rz ą d o w e g o , na p rze c ią g  jed­
n eg o  roku, a to  z e  w zg lę d u  na k o sz ta , w y n ik a ją ce  
z racj lej zm ian y, k tó r y ch  p o n ie s '° n ie  jest w  o b e c ­
nym  c z a s ie  d la  ro ln ik ó w  b ard zo  u c ią ż liw e . N ie s te ty  
staran ia  n a sze  w  tym  k ieru n k u , n ie  o d n io s ły  sk u tk u , 
gd yż S to w a r z y sz e n ie  D o zo ru  K o tłó w , sto su ją c  s ię  do  
k ilk a k r o tn ie  juz p ro lo n g o w a n e g o  tern  m u, a o b o w ią ­
zu jącego  w  m yśl ro zp o rzą d zen ia  z  górą  d w a  la ta , 
sw o je  w ła sn e  m a n o m etry  o d p o w ie d n io  p rzero b iło , co  
u n iem o ż liw ia  re w izję  k o t łó w  z d a w n y m i m a n o m etra ­
m i. W sk u te k  tego , zeb ra liśm y  z firm  h a n d lo w o -te c h -  
n iczn y ch  o fer ty  na d o s ta w ę  lub  ew e n tu a ln ą  p rze ró b ­
k ę  k u rk ów  p rzy  m a n o m etra ch  i p ośród  ty ch  o fer t naj­
k o rzy stn ie jsz ą  o g ło s iliśm y  w  „ W ie lk o p o lsk ic h  W ia d o ­
m o śc ia ch  R o ln iczy ch " , ab y  ci c z ło n k o w ie , k tó r z y  
zm ian ę m a n o m etró w  d otąd  n ie  d ok on a li, m og li u sk u ­
tec zn ić  ją na d ogod n ych  W arunkach.

D o  o p r a c o w y w a n e g o  p rze z  rząd  p rojek tu  p r z e ­
p isó w  o  b u d o w ie  i n a d zo rze  n ad  k o tła m i p arow ym i 
w y s ła liśm y  d o  Z w iązk u  P o lsk ich  O rganizacji1 R o ln i­
c z y ch  n a sze  u w a g i z p u n k tu  w id z e n ’a p o tr ze b  i w a ­
ru n k ó w  ro ln ic tw a . U w a g i n a sze  z n a la z ły  sz e r o k ie  
u w z g lę d n ie n ie  w  opm ji tej in sty tu cji, p od an ej dalej.

Na skutek życzeń członków naszych, posiadają­
cych kolejki polne, z w r ó c iliśm y  s ię  do1 w ła d z  o ca l 
k o w ite ,. w zg lę d n ie  c z ę ś c io w e  z n ie sw n ie  c ła  na c z ę ś c i  
za p a so w e , sp ro w a d za n e  z fab ryk  n iem ie ck ich , gd yż  
k o le jk i p o ln e  są  u n as D rzew ażn ie  p o ch o d z en ia  n 1e-  
m iec k ieg o . O trzym aliśm y  p om yśln ą  o d p o w ie d ź , że  
ulgi c e ln e  w  tym  w y p a d k u  są  m o ż liw e , a le  ty lk o  
p rze jśc io w e  i in d v w id u a ln e  W o b e c  te g o  o g ło s iliśm y  
członkom ., w  jaki sp o só b  m ogą sta ra ć  s ię  o u lg i przy  
sp ro w a d za n iu  c z ę ś c i  za p a so w y ch , n iez b ę d n y ch  do 
p rze p r o w a d z en ia  rem o n tu  k o le je k  p o ln y ch ,

W sprawach polityki handlowej państwa z a b ie ­
ra liśm y  n ie jed n o k ro tn ie  g lo s . b ąd ź to  p isem m e. b ądź  
o so b iśc ie . P ie z e s  nasz, pan  P lu c iń sk i, jako d e le g a t  
R ząd u, b ie r z e  n a d er  czyn n y  u d zi ił  w  p ra ca ch  p rzy  
ro k o w a n ia ch  n ad  tra k ta tem  h a n d lo w y m  z N i"m cam i, 
g d z ie  z a s tę p u ie  ;n te r e sy  ro ln ic tw a .

P o z a te m  w y p o w ie d z ie liśm y  n a sz e  zd a n ie  c pro­
jektach traktatów handlowych z R osją , Ł o tw ą , oraz  

• sp raw ach  hnportu koni z e  S zw ecji, eksportu trzo­
dy chlewnej do A u strji N ie m ie c  i C zech , z a p o b ie ż e ­
n ia  zakazowi wywozu ziemniaków za g ra n ice  itp . W  
zw ią zk u  z za m ierzo n ą  zmianą taryfy celnej o p ra co ­
w u jem y  o b e c n ie  projekt nomenklatury i wysokości 
stawek celnych w  d zted zm ie  to w a ró w , o b ch o d z ą cy ch  
p rod u k cję  ro ln 1 jzą . N a ż y c z e n ie  Z w ią zk u  F o lsk ich  
O r g a n iz a c i R o ln icz y ch  o p ra co w a liśm y  m em orjał w  

•.spraw ie u reg u lo w a n ia  z  N iem ca m i k on k u ren cji p or­
tó w  b a łty c k ich , gd zie  p o d k reśl b śm y  d o n io s łe  z n a c z e ­
n ie  d la  ek sp o rtu  ro ln ego , a w  zw i izk u  z  tem , k o ­
n ie c z n o ść  r o z b u d o w y  p ortu  w  G d yni, oraz  p o b u d o w a ­
n ia  W tym  p o rc ie  e le w a to r ó w  zb o żo w y c h , u m o ż liw ia ­
jących  racjon a ln y  o o ró t to w a r o w y  n a sz e g o  ro ln ic tw a  
z zagran icą ,

R ozu m iejąc  d o k ła d n ie , jak w a żn ą  dziś i ?st dla  
ro ln ic tw a  k w e stja  u m o ż liw ie n ia  n a  sz e r sz ą  sk a lę  wy­
wozu bydła i trzody chlewnej, w sp ó ln ie  z W ie lk o ­
p o lsk ą  Izbą  R o ln icz ą  sta ra m y  s ię  e k sp o r t te n  w  ja k i­
k o lw ie k  sp o só b  s tw o r z y ć  i zo rg a n izo w a ć  go  tak , ab y  
p rod u k t h o d o w la n y  m o ż liw ie  w p r o st  z rąk  ro ln ik a  
d o sta w a ł s ię  na za g ra n iczn e  rynki zb y tu . J e s t  r z e ­
cz ą  zrozu m iełą , ż e  w y s iłk i n a sze  sp o tk a ły  s ię  d o ty c h ­
c z a s  z  n ie p r z e z w y c ią ż o n e m i tru dn ośem m i. do k tó r y ch  
w  p w r w szy m  rz ęd z ie  za lic z a ć  n a le ż y  brak u m ow y  
h an d low ej z N iem cam i.

N a d zw y cza j w a żn e  z n a c z e n ie  d la  n as p r z e d s ta ­
w ia  k w e stja  ek sp o rtu  zw ierzą t d o m o w y ch  w  sta n ic  
bitym , ze  w zg lę d u  na ła tw o ść  zb y tu  zagran icą , a ta k ­
że  z u w a g i na k o rzy ść , p ły n ą c ą  d la  kraju z ek sp o rtu  
p rod u k tu  w y ż sz e g o  co  do sw ej w a rto śc i. D la te g o  tej 
u w a ż a liśm y  za  w sk a z a n e  p rzy c zy n ić  s ię  w  p ew nym  
stop n iu  d o  p o w sta n ia  rzeźn i i ch lo d o w n i w  Z b ą szy ­
niu, p ro jek to w a n ej p rze z  s p ó łk ę  „Frigor", k tó ra  zga­
dza się  d o p u śc ić  do sw ej R a d y  N ad zorczej p r z e d s ta ­
w ic ie li z r ze szo n eg o  ro ln ic tw a . R o zu m ie  s ię , że  w  
o b ecn y ch  ta k  tru d n ych  d la  ro ln ic tw a , p o d  w zg lę d e m  
fin a n so w y m  cza sa ch , w sp ó łp r a ca  n asza  ogran icza  s ię  
w  tym  w yp ad k u  d o  u d z ie la n ia  m ora ln eg o  p o p a rcia  
sp ó łc e  , Frigor" w jej p ra ca ch  nad p o w sta n iem  w y że j  
w sp o m n ia n y ch  za k ła d ó w , k tó r e  w  ra z ie  zaw arć ,a  
tra k ta tu  h a n d lo w eg o  z N iem cam i, o d eg ra ły b y  b ard zo  
p o w a ż n ą  ro lę  p rzy  ek sp o r c ie  n a szy ch  m w e n ta rz y  do 
N iem ie c ,

N a  sk u te k  ż y c z e n ia  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  w y ­
s ła liśm y  m em o ija ł, w  sp ra w ie  m ającego  p o w sta ć  
Wydziału badania organizacji i potrzeb drobnych go 
spedarstw wiejskich przy  In sty tu c ie  N a u k o w y m  G o s­
p o d a r stw a  W ie jsk ie g o  w  P u ła w a ch . W y d z ia ł ten  
za jm ow ać s ię  b ę d z ie  b a d a n iem  ty p ó w  g o sp o d a rstw  
w ło śc ia ń sk ic h  w  c e lu  ubożenia program u reo rg a n iza ­
cji ty ch  g o sp o d a rstw , o p ra co w a n ia  m eto d  ra ch u n k o ­
w o śc i ro ln iczej, oraz u sta le n ia  p o trzeb  ich  p od  w z g lę ­
d em  u sta w o d a w c zy m , ek o n o m iczn y m  i o św ia to w y m . 
W  m em orja le n aszym  w sk a z a liśm y  n a  fak t, że  p ra ce  
W yd zia łu  n ie  m ogą  b y ć  ró w n o m iern ie  tr a k to w a n e  na 
ca ły m  ob sza rze  P o lsk i, gd yż w  k ażdej d z ie ln ic y  sp o ­
ty k a m y  inne ty p y  g o sp o d a rstw  w ło śc ia ń s k ;ch  z  p o-  
w‘cd u  ró żn o ro d n o śc i s to su n k ó w , w  jak ich  on e s ię  
tw o r z y ły  i k sz ta łto w a ły . J e ż e li  ch od zi o  b. d z ie ln ic ę  
p ru ską, to  zd an iem  n a szem , ns [bardziej o d p o w ied n ią  
form ą b ad an ia  tu te jszy c h  d rob n ych  g o sp o d a rstw  roi-
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nych winna być ścisła w spó łp raca W ądziału  z Izb a­
mi Roli czerni, k tó re  ta k  pod w zględem  organizacji 
gospodarstw  jak ich po trzeb  są najbardziej kom pe­
ten tnem u

Dużo p racy  poświęciliśm y naszem u d z ia ło w i  s ta ­
ty s ty c z n e m u , P race tego  działu szły  .w trzech  k ie ­
runkach
a] no tow anie cen  arty k u łó w  rolniczych, przem ysłu  

rolnego, a rty k u łó w  po trzebnych  w roln ictw ie i 
walut,

' ) grom adzenie i opracow yw anie 1 m aterjałów ,
c) sam odzielne p race  dotyczące rozm aitych zagad­

nień życia gospodarczego.
W pierw szym  w ypadku chodziło o porów nanie 

w ysokości w ahan ia się cen p roduk tów  rolniczych u 
nas zagranicą z ich cenam i p rzed  wojną, oraz cenam i 
artyku łów , należących  do w ażniejszych czynników  
produkcji rolnej. W  zw iązku z tern prow adzono no­
tow ania dolara i m nych w alut. D la w yrażenia tych  
ccn w stałych  jednostkach, no tow ania przeliczano na 
dolary, a dla bardziej p rzejrzystego  w ykazania w yni­
ków  porów nań, p rzedstaw iano  je za pom ocą barw ­
nych w ykresów  i tablic.

N otow ania cen  iako też grom adzone, p rzelicza­
ne i opracow yw ani- m ate rja ły  stanow iły  później pod­
staw ę uzasadniającą w nioski i postu la ty  Z, P, R. w 
różnych zagadnieniach gospodarczych oraz p rzy  o- 
praccw yw aniu  m em orjaiuw  do w ładz. O rganizacja 
nasza, obejm ująca zakresem  swej działalności zagad­
nienia ch a rak te ru  ekonom icznego, a w k racza jąca  w 
oprawy socjalne, p raw ne i przem ysłu rolnego, z ko- 

ieczności m usiała się oprzeć na w łasnych  m a ter ja­
tach, opracow anych  1 dostosow anych do jej potrzeb, 
tem  bardziej że n ik t inny tych m ale ija łó w  d o sta r­
czyć nie mógł. Z innej jeszcze przyczyny m usieliśm y 
iść w tym  k ierunku . S ta le  zw rącano sie do nas z M i­
n is te rs tw a R olnm tw a i ze Zw iązku Polskich O rgani­
zacji Rolniczych z zapytan iam i i w nioskam i dotyczą- 
cemi rozm aitych  działów  naszej produkcji, lub też 
zagadnień ekononrcznych , na k tó re  można było od­
pow iedzieć ty lko  za pom ocą cyfrow ego m ateria łu . 
Z w racano się do nas po te m ate rja ły  także ze strony  
p rzed s taw  cieli naszego Sejmu i Senatu . W  p racach  
naszych posługiw aliśm y się często  ank ie tą , n ieste ty  
jednak ten  sposób w spó łp racy  nie zaw sze był przez, 
naszych członków  należycie doceniany. W iele p rze ­
szkód napotykaliśm y z pow odu b rak u  porozum ienia 
się i należytego  podziału zakresu  działalności po­
szczególnych organizacji rolniczych rai naszym  te re ­
nie.*' Z darzały  się w ypadki, że w tej samej spraw ie 
ku k a  organizacji jednocześnie zb ierało  dane. W yniki 
naszych p rac  były publikow ane w „W ielkopolskich 
W iadom ościach R olniczych" w formie zestaw ień  s ta ­
tystycznych, tablic, kom unikatów , w ykresów  oraz a r ­
tykułów  W  tym  ostatn im  w ypadku działalność w y­
działu statystycznego  w kracza ła  już na drogę w spół­
p racy  z redakcją, k tó ra , nie m ając funduszów n a  za­
p łacen ie  sam odzielnych artyku łów , m ogła tylko w 
ten sposób zdobyć sobie w spółpracow ników . Nie n a­
leży pom inąć m ilczeniem  tych  w ypadków  bardzo  li­
cznych, gdy zw racano  się do nas ze s trony  członków  
o rozm aite no tow ania cen w różnych ok resach  roku, 
po trzebnych  im dla celów  podatkow ych, w aloryzacyj­
nych, sądow vch, gospodarskich itp.

O pracow y wano też sam odzielnie re fera ty  i m e­
m oriały dotyczące rozm aitych zagadnień gospodar­
czych,, W  ten 'sp o só b  wychodziliśm y bardzo często, 
jak o już uprzednio  w ykazano, poza parny ściślej 
pracy' statystycznej, w dziedzinę prac  ekonom icznych

By w celu  inform acyjnym  uprzystępn ić sze rsze­
mu ogółowi rezu lta ty  p rac  naszych statystycznych  
w ystaw iliśm y na w ystaw ie Rolniczo - Przem ysłow ej 
w G nieźnie ciekaw e w ykresy , dotyczące kosztów  
produkcji, cen ziem iopłodów i porów nanie tych  cen 

1 z cenam i konsum pcyjnem u Za p race  te  K om itet w y­
staw y  przyznał nam  m edal bronzow y

Przechodzę do D z ia łu  P r z e m y s łu  R o ln e g o , N ie­
k tó re  gałęzie p izem ysłu  rolnego posiadają specjalne 
sw e organizacje_ niem niej jednak pom oc i w spółdzia­
łanie nasze, jako organizacji ogólno - rolniczej, oka­
zały się konieczne, p ra k ty k a  bow iem  w ykazała, że 
leraz  p rodukcja  przem ysłow ą w  w ielu w ypadkach 
łatw iej m ogła liczyć na  poparcie  sfer m iarodajnych, 
o ile op iera ła  się na rolnictw ie, a rozwoj jej i -stnie- 
nie był konieczny dla podniesienia k u ltu ry  rolnej k ra ­
ju (np. gorzelnictw o, cukrow nictw o) W  tych w ypad­
kach  gdy chodziło o przem ysł rolny jeszcze nie zorga­
nizow any (przem ysł ziem niaczany, m leczarsk i itd.) 
zadaniem, naszem  była obrona jego postu latów . O p ra­
cow yw aliśm y m em orjaly i wnioski dotyczące rozm ai­
tych  zagadnień przem ysłu  rolnego. Zbm-aliomy i do­
starczaliśm y m ate ija ły  dla w ystępujących  n  obronie 
tego przem ysłu  posłów , senato rów  ilp . Inform ow a­
liśmy sfery  m iarodajne craz  p rasę  o stanie i p o trze ­
bach przem ysłu  rolnego. Udzielaliśm y pomocy or­
ganizacyjnej zw racającym  się do nas zakładom  p rze­
m ysłu rolnego.

Innem  zagadnieniem , k tórern  pośw ięcaliśm y na- 
Łzą uw agę by ła  sp raw a u tr z y in a n -a  w p ły w ó w  r o ln i ­
czych w  p r z e m y ś le  r o ln y m  o r a z  p r z e c iw d z ia ła n ie  t y m  
d ą ż e n ie m  k a p i t a łu  n ie r o ln ic z e g o , tkw iącego  w p rze­
myśle. k tó re  bvły  sprzeczne z in teresam i ro lnictw a. 
S taraliśm y się propagow ać w śród rolników  po trzebę 
zajęcia się tą  gałęzią przem ysłu  rolnego, k tó rą  m o­
gła dać ro lnictw u w iększe korzyści.

Należy w ym ienić następu jące  przeszkody  w na­
szej działalności: 1) Z naczna część w .aścicieli p lacó ­
wek przem ysłu  rolnego nie należy  do Z. P. R. 2 ) B rak 
rozgraniczenia p iacy , a często naw et porozum ienia 
się pom iędzy działalnością istn iejących organizacji 
rolniczych; 3j B rak  zrozum ienia i poparcia  ze strony 
zain teresow anej; 4) W ynikająca  czasam i sprzeczność 
pom iędzy polityką ro lniczą i przem ysłow ą; 5) Szczu­
p łe  siły personalne odpow iedniego naszego w ydziału.

W  s p r a w a c h  u b e z p ie c z e ń  o d  o g n ia  i g ra d u  praca 
nasza m iała na celu  w ystępow anie w obronie in te re ­
sów  poszczególnych członków  naszych, jako też i c a ­
łego ro ln ictw a w obec instytucji ubezpieczeniow ych. 
S taraliśm y się o uzyskanie tam  w pływ ów . P o d k reś­
lić należy  niedoskonałe i często  bardzo; dla ro ln ictw a 
n iekorzystne  u staw y  tych  tow arzystw . N iekiedy  n a ­
w et brak. dostępnego dla w szystk ich  ubezpieczonych 
s ta tu tu , k tó ry b y  ich stosunek  do instytucj w yjaśniał. 
R olnicy często  za mało uśw iadam iają sobie, że dzia­
łalność naszą m ogliby znacznie w ięcej dla siebie w y­
korzystać, zw racając się do nas o in terw encję  we 
w szystk ich  w ypadkach  spornych z insty tucjam i u b ez­
pieczeniow em u Zm ianę niedogodnych dla ro ln ictw a
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niek tó rych  ustaw  tow arzystw  ubezpieczeniow ych 
m ożnaby przeprow adzić jedynie w ścisłej w spó łp ra­
cy z zaint sresow anem  rolnictw em ,

W  sp ra w ie  w y p ła ca n ia  za leg ły c h  rat o d szk o d o ­
w a n ia  cz łon k om , n isk ieg o  o sz a co w a n ia  sp a lon ych  o b ­
ie k tó w , zw o ln ie n ia  od  u b e z p ie c z e n ia , ro z ło ż en ia  na 
ra ty  sk ła d e k  cz ło n k o w sk ic h  itp. zw r a ca liśm y  s ię  k il­
k a d z ie s ią t  razy  z in te rw e n c ją  do ro zm a ity ch  to w a -  
tz y s tw  u b e z p ie c z e n io w y c h . W  p rze w a ża ją ce , w ię k ­
sz o śc i w y p a d k ó w  w sta w ie n n ic tw o  n a sze  sp o w o d o w a ­
ło  k o r z y s tn e  z a ła tw ie n ie  sp ra w y  d la  cz ło n k ó w .

C elem  u trzym an ia  w p ły w ó w  ro ln ic zy c h  w to w a ­
r z y stw ie  b ank u  ,,V e s ta ‘‘ p rzep ro w a d z iliśm y  do R a ­
d y  Z arząd zającej T ow . „V esta"  d ru giego  n a sze g o  
p r z e d s ta w ic ie la , a ta k ż e  u zy sk a liśm y  p o w o ła n ie  
cz ło n k a  n aszej D y re k c ji do R ady Z arząd zającej K ra­
jo w eg o  U b e z p ie c z e n ia  O g n io w eg o  w  P ozn an iu .

N a  p o c z ą tk u  r o k u  s p r a w o z d a w c z e g o  o rg a n e m  u -  
r z ę d e w y m  Z , P , R . b y ł  „ T y g o d n i! ;  Z„ P . R , ,  k tó ry  wy- } 
chodził do 2-go kw ietn ia  1925 r. Zgodnie z życze- 
i ie m  członków  i daw niejszym 1 p ro jek tam i D yrekcji 
pismo to zlikwidow aliśm y, aby rozpocząć w ydaw ni­
ctw o większego, rozszerzonego organu p t. „ W i e l k o ­
p o ls k ie  W ia d o m o ś c i R o ln ic z e " ,  N u m e r ‘okazow y no­
we; gazety  ukazał się 26-go m arca 1925 r, i został 
p rzesłany  w szystkim  dotychczasow ym  abonentom  
,,T ygodnika", jako dodatek  nadzw yczajny, a rozdano 
go ro w rież  uczestnikom  W alnego Z ebrania. W alne 
Zebram c pro jek t D yrekcji zatw ierdziło , i od 9-go 
kw ietn ia  1925 r. pism o w ychodzi regularn ie  co ty ­
dzień

W ychodząc z założenia, że korzyści, lakie daje 
pi; mo zaw odowe, dostępne w inny być tylko człon­
kom organizacji, skasow ano zw ykły abonam ent pocz­
towy i dostarczano  gazetę  ty lko  członkom , a od 1 -go 
październ ika tylko tym  członkom , k tó rzy  zapłacili 
sk ład k ę  w całości lub części, albo staw ili w niosek o 
odroczenie tern  intt płatności. N akład do 1-go p aź­
dziernika w ynosił 4.000 egzem plarzy, po 1, 10. 1925 
—  2.200 egzem plarzy, obecnie w ynosi 3.030 egzem ­
plarzy. N akład w zrasta  w  m iarę  p łatności sk ładek .

C h a r a k t e r  i  k ie r u n e k  p i.  m a  odpow iadał pracom  
i dążeniem  samej organizacji. S taraliśm y się objąć I 
ca ło k sz ta łt in te resó w  ekonom iczno - rolniczych na­
szych członków , podając w iadom ości urzędow e orga­
nizacji, inform ując o działalności w ładz i urzędów  i 
daiąc w skazów ki, jak  zabiegać winien roln:k, by za­
pew nić pom yślny rozwój sw em u w arsztatow i,, — 
szczególnie zaś stara liśm y się budzić świadom ość 
znaczenia ro ln ictw a w gospodarce państw ow ej.

Zasadniczy p o d /i ił treśc i każdego num eru jest 
następujący: 1 ) a r ty k u ły  obszerniejsze treści ogólno- 
rolniczej, 2 ] G łosy prasy, 3) K ronika gospod., 4) K o­
m unikaty  M inisterstw a R oln ic tw a i W ielkopolskiej 
Izby Rolniczej, 5) P y tan ia  i odpow iedz1. 6) Z życia 
organizacyj rolniczych, 7) Z piśm iennictw a, 8) Dział 
urzędow y.

D ział „G łosy P rasy"  w prow adzony został nóź- 
niej, od num eru 9-go począw szy. Z aw iera on p rze­
gląd objek tyw ny najw ażniejszych spraw  gosoodar- 
czych, om aw ianych w różnych  pism ach. D /ia ł ten  
p rzy ję ty  był przychylnie, zw łaszcza p rzez tych ro ln i­
ków , k tó rzy  nie m o6  prenum ei ow ać w iększi i ilości 
pism ,

D la  z a p ew n ien ia  p ism u n aszem u  sta łej w sp ó łp r a ­
c y  c z ło n k ó w , sta ra liśm y  s ię  zo rg a n izo w a ć  „G rono  
w sp ó łp r a co w n ik ó w "  z , K om ita tem  R ed ak cyjn ym "  na 
c z e le . 1 's iło w a r ia  n a sze  n ie  w y d a ły  p o w a ż n ie jszy c h  
r e zu lta tó w , w sk u te k  zu p ełn e  j n iem al o b o ję tn o śc i  
c z ło n k ó w . W sk u te k  teg o  g a z e tę  za p e łn ia ły  z w y k le  
p race u rzęd n ik ó w  organ izacji, p rzygod n ie  ty lk o  z y ­
sk iw a liśm y  p ra ce  ro ln ik ó w  p ostron n ych . N iem o żn o ść  
w y p ła ca m '. h onorarjów  a u to rsk ich  p r z e sz k a d z a ło  p o-  
zatem. w  p o zy sk a n iu  c e n n ie jsz y ch  p rac i u ro zm a ic e­
niu tre śc i p ism a S k ą p o  te ż  n a o ły w a ly  k o resp o n d e n ­
cje o p rzejaw ach  ży c ia  rolniczego' na prow incji.

W ygląd zew nętrzny  pism a, początkow o r,ieje|- 
dnoh ty  co do papieru , d ruku  i form atu, w sku tek  tru d ­
ności technicznych w d rukam i, zdołaliśmy jednak o- 
sńatecznic ustalić, minio licznych w ahań w cenie p a ­
p ieru  i rcbociznv D ruk jednego num eru m-7 '/ n ak ła ­
dzie 3.000 egzem plarzy kosztow ał p rzecię tn ie  w c ią ­
gu roku  co tydzień 650.— złotych. O p lata  za ek sp e­
dycję pocztow ą w ynosiła kw arta ln ie  przecię tn ie  250 
złotych, drożej przy pierw szych 5-ciu num erach, w y­
syłanych pod opaską.

D z ia ł o g ło sz eń  i in ser a tó w , k tó ry  rniał p o k ry ć  
zn aczn ą  c z ę ść  k o sz tó w  w y d a w n ic tw a , rozw ija ł s ię  
w śród  n iem a ły c h  tru d n ości. N asam p rzód  jako p ism o  
n iez n a n e  i n o w e m u sie liśm y  so b ie  w y w a lc z a ć  w śród  
k u p iec l.w a  d obrą op inję. P o n a d to  rok  1925 p od  
w zg lęd em  go sp o d a rczy m  b y ł w y ją tk o w o  tru dn y i 
w sz e lk ie g o  rodzaju re k la m y  k u p ie c tw o  p rzez  p e w ie n  
cz a s  u w a ż a ło  za  w y d a te k  lu k su so w y . C ierp ia ły  w sk u ­
tek  teg o  n a w e t  p ism a sta re  i za p ro w a d zo n e . Ze 
w zględów / zaś o rg an izacy jn ych  b y liśm y  k rep o w a n i z a ­
s trz eż en iem  W y d izą łu  H a n d lo w eg o , a b y  n ie p rzyjm o­
w ać o g ło sz eń  firm  k o n k u ren cy jn y ch . P o n ie w a ż  W y­
dział H a n d lo w y  p ro w a d z ił n iem al w sz y s tk ie  tow ary  
ro ln ic tw u  p o tr z e b n y  n ie  w ie le  nam p o z o s ta ło  fi.m  
k tó r e b y  m ia ły  in te r e s  o g ła sz a ć  s ię  w  organ ie ro ln i­
czym . M im o ty ch  tru dn ości o s ią g n ę liśm y  p e w ie n  d o ­
ch ód  z o g ło szeń .

P o n ie w a ż  sp o só b  w y sy łk i p ism a p odłu g lis t  
cz ło n k o w sk ic h  na p o c z c ie  m a ło  jest p ra k ty k o w a n y , 
p o c z ą tk o w o  d o sta rcza n ie  g a z e ty  sz w a n k o w a ło , g łó w ­
n e  z w in y  u rzę d ó w  p o cz to w y c h , a n ieraz  sa m y ch ze  

c z ło n k ó w . P raca  ad m in istracji p rzez  sp o rzą d za n ie  
lis t  p o c z to w y c h  oraz n agrom ad zen ić/.'liczn ych  r e k la ­
m acji zn a cz n ie  w zr o sła . O g ó łem  w p ły n ę ło  o k o ło  350 
rek lam acyj, k tó r e  p rze z  a d m in istrację  za ła tw io n e  z o ­
sta ły . Co k w a r ta ł sp o rzą d za n e b y ły  n o w e  lis ty  c z ło n ­
k ó w , p od łu g  p r z y n a le ż n o śc i d o  p o sz c z e g ó ln y c h  p o c z ­
to w y ch  o b w o d ó w  d o ręczeń . O d p a źd zw rn ik a  1925, 
term in u  w strzy m a n ia  p ism a dla n ie p ła c ą c y c h  s k ła ­
d ek , ^ sporząd zan e b y ły  w  m iarę w p ły w a n ia  sk ła d e k  
(w term in ach  ty g o d n io w y ch ] lis ty  u zu p e łn ia ją ce .

K o rek ta  i staran ia  o p ra w id ło w y  u k ład  p ism a  
w y k o n y w a n e  b y ły  r ó w n ie ż  p rze z  W y d z ia ł P ra so w y  
(nie p rze z  drukarnię], ta k  sam o sp ra w y  a k w izy cji o- 
g ło szeń , k o resp o n d e n c je  w  tej sp ra w ie , w ysy łan ie , ra ­
ch u n k ów , m on it, n u m eró w  d o w o d o w y c h  itp ., a dalej 
p ren u m era ty  cz a so p ism  fa c h o w y c h  u rzę d o w y c h , 
a b o n o w a n y c h  d la  organi; acji p rze z  W y d z ia ł P r a so w y  
w y n o si 45, z ty ch  24 otrzym u jem y  b e z p ła tn ie  w  dro­
d ze zam ian y  na W ie lk o p o lsk ie  W ia d o m o śc i R o ln icze .

Z pism  tycly  sp o rzą d za n y  jest co d z ie n n ie  p r z e ­
g ląd  p ra so w y  dla użyticn p o sz c z e g ó ln y c h  w y a z ia łó w
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oraz .ygodm iow y p rzeg lą d  do1 „ G ło só w  P rasy"  w  
„ W ie 1 it. W i a ł  R ob",

W  z a rz ą d z i: W ydziału P rasow ego znajduje się 
stw orzona w roku  ostatn im  bibljo teka, sk ładająca  się 
z ęko ło  320 tomów, przew ażnie broszur itp,

W  zakresie  w spó łpracy  z innem i pism am i w ysła­
liśmy szereg a rty k u łó w  i kom unikatów  do D ziennika 

< tn  ińskiego, G azety  Pow szechnej. Postępu, D zien­
n ika Kujaw skiego, Dnia Polskiego, G aze ty  W arszaw ­
skiej, K uriera  P oznańskiego i innych

Przechodzę z rzędu  do d z ra łr . ln o ś c i K o m is j i  P r a ­
c y , Jak k o lw iek  przy końcu mojego spraw ozdania 
podam  Panom  ogrom całej korespondencji za ła tw io­
nej, uw ażam  za konieczność przy  tym  dziale specja l­
nie liczbę tę  nadm ienić.

K o r e s p o n d e n c j i  w płynęło  w przeciągu zeszłego 
roku  2,120. W łasne; korespondencji w ysłano p rze­
szło 1.0 0 0  pism, z k tó ry ch  przew ażającą  część tw o­
rzy ła odezw a zapoczątkow anej akc;i w Najwyższym  
T rybunale A dm inistracyjnym  przeciw ko pow ołaniu 
J ru g irj N adzw yczajnej Kom isji Rozjem czej przez 
P ana M inistra  Sokala,

W pizec iągu  całego roku  zgłosiło się w  biurze 
W ydziału  P racy  ca, 3 ,5 0 0  in te r e s e n tó w ,  członków  
Zjednoczenia P roducentów  Rolnych, po ustne infor­
m acje. T elefonicznych inform acji udzielono mniej- 
w ięcej 3.800 razy,

Z p o w y ż sz y c h  cyfr w y n ik a , ż e  s p r a w a  k o n t r a k ­
t ó w  jest z a w sz e  b ard zo  ak tu a ln ą , i że  p otrzeb u je c z ę ­
stej i titerpretacji.

Pow odem  tego jest, że nie m ożna stw orzyć k on­
trak tów , zaw ierających  w szystk ie szczegóły i zacho­
dzące w ypadki, gdyż p ow sta łaby  książka, objętości 
k ilk ase t stron.

Do Pana M inistra P racy  i O pieki Społecznej w y­
słaliśm y 3 w nioski w spraw ie pow ołania N adzw yczaj­
nej Komisji Rozjem czej, k tó ra  m iała w spraw ie kon­
trak tó w  w ydać swoje orzeczenie,

K o n fe r e n r w  i  p o s ie d z e ń  odbyła Ko,misj„ Pracy 
w ciągu ubiegłego roku  c a , 1 6 0 , Z darzało  się, że jed­
nego i tego sam ego dnia odbyw ały  się 2— 3 k o n fe ren ­
cje, często  o jednym  ł  tym  sam ym  czasie, Wobec 
czego członkow ie Komisji P racy  m usie l1 czynności 
swoje podzielić. T ylko  ten  ocenić m oże w yczerpu ją­
cą p racę  i pośw ięcenie członków  Komisji P racy , k to  
jej się z b liska  przyjrzał. N ależy się zatem  tym  p a­
nom pełne uznam e ze s trony  m ocodaw cow .

N ajw ażniejsze posiedzenia i konferencje odby­
w ały  się nad u s ta le n ie m  k o n t r a k t ó w ,  k tó re , z k ró t- 
kiem i przerw ani- trwa*y po kilka tygodni, odw ołując 
członków  Komisji P racy  na  dłuższy czas od ich w a r­
sz ta tów  rolnych,

W  p rzeciągu  z e s z łe g o  rok u  z lik w id o w a ło  b iuro  
K om isji P r a c v  1 0  s tre j 'k o w  s p o ra d y c z n y c h , w y  lik łycb  
na t le  u m ow v  z b io r o w e 1

O prócz tego  załatwionoi polubow nie przeszło  
1 0 0  s p o ró w  pom iędzy pracodaw cam i i robotnikam i, 
w ynikłych n a  podstaw ie k o n trak tu  taryfow ego.

S tw orzona p rzez  Z, P. R, K o m 's ja  W ło ś c ia ń s k a ,  
pracu jąca  pod k ierow nictw em  specjalnego p rezesa— 
w łościanina, p. B artosza, w ysłała  w rio sk i do Mimi- 
s te rs tw a  S karbu  w spraw ie p ro c e n to w e g o  u u z a ł u  
w ło ś c ia n  w  K o r .J s ja c h  P o d a tk o w y c h ,  do P aństw ow e­
go B anku R olnego w spraw ie rozdziału  k redytów

przez K o m u ję  W ło śc ia ń sk a  Z. P, R. Posiedzeń od­
b y ła  K om is,a  W ło śc ia ń sk a  4,

By udow odnić jak w łościanie nas rozum ieją obo­
w iązki swoje w obec P aństw a i w czem  u patru ją  obro­
nę w łasną, p rzy toczę wnioski, k tó re  w płynęły  do Dy­
rekcji Z ,P. R. z p rośbą o działanie w  tym  k ierunku

I ta k  K om isja  W ło ś n-a ń sk a  stw ier d z a , ż e  k a żd y  
w lo śc ia n .n , m iesz k a ją c y  w  Z achod niej P o lsc e , w in ien  
być cz ło n k iem  Z jed n o czen ia  P ro d u c en tó w  R oln ych , 
la k o  jed yn ego  to w a r z y stw a  ogó ln o  - za w o d o w o -ro l-  
n icz eg o  na tym  ter e n ie , k tó r e  broni in te r e só w  ogó łu  
ro ln ik ów .

Żąda, żeby R ada Z arządzająca i D yrekcja Z. P. 
R, za ’ely się k w e s t j 'ą  u z y s k a n ia  d łu g o te i  m in o w y c h  
a m o r ty z a c y jn y c h  k r e d y t ó w  r z ą d o w y c h  i innych na 
u lepszenie gospodarstw  i sp ła tę  rodzeństw a; przy  
przejm ow aniu odziedziczonego gospodarstw a, oraz 
k red y tó w  m eboracyjnych.

S tw ierdza, że obow iązująca obecnie u s ta w a  o 
p o d a tk u  d o c h o d o w y m  obciąża nielicznych p łatn ików  
w nieproporcjonalnym  stosunku do ich rzeczyw istego 
dochodu.

Komisja dom aga się od czynników  m iarodajnych 
z m ia n y  u s ta w y  z  d n ia  1 4 . , ;p c a  1 9 2 3  r ,  w  k le iu n k u  
u p o w s z e c h n ie n i,  i1 p o d a tk u  d o c h o d o w e g o ,, Dalej zw ra­
ca uw agę na pevine niepraw idłow ości w ym iaru po­
datku  dochodow ego p rzez poszczególne Komisie i a- 
peluje do Dyrekcji, aby  tym  niepraw idłow ościom  
przeciw działała.. U w aża też, że każdy  obyw atel, po ­
siadający  pełn ię praw i przyw ilejów  ma też  obow ią­
zek  w obec P aństw a, do k tó rego  w  pierw szym  rzędzie 
należy  p łacen ie  podatków ,

Pozatem  uw aża, że m ożliwość zw olnienia od 
p r z y m u s o w e g o  u b e z p :e c z e n ia  o d  w y p a d k ó w  g o s p o ­
d a r s tw  r o ln y c h  o obszarze poniżej 30 ha  jest w ysoce 
r ieb ezp ieczn ą  dla in teresów  w łościaństw a w Z achod­
niej Polsce, gdyż p raw ne jej zastosow anie przeniesie 
ca łą  odpow iedzialność za w ypadki n a  b ark 1 drobnych 
rolników . W obec tego  zw raca się do  Rady Z arzą­
dzającej i D yrekcji Z. P. R. z w ezw aniem  do podjęcia 

: s ta ra ń , ab y  byli obow iązkow o ubezpieczani i gospo- 
derze, posiadający do 1 2 0  m orgów  ziem ’.

K o m is ja  W ło ś c ia ń s k a  przy  Zjednoczeniu. P rodu­
cen tów  R olnych w zyw a R adę Z arządzającą i D y rek ­
cję Z. P. R„ ażeby  w spraw ie p o s tę p o w a n ia  U r z ę d ó w  
Z ie m s k ic h  p o c z y n i ła  o d p o w ie d n ie  k r o k i ,  poniew aż 
stw ierdza, że liczni nabyw cy daw niejszych osad K o­
misji Kolonizacyjnej od osadników  niem ieckich, la ta  
c a łe  c z e k a ją  n a  p r z e w ła s z c z e n ie ,  niem niej, ż e  n ie  u -  
w z g lę d n ia  sie. in w a l id ó w  i  o c h o tn ik o w , s y n ó w  w ło ś ­
c ia ń s k ic h , oraz że natom iast znane są liczne w ypad­
ki oddaw ania osad rolnych nierolniikom. N abyw cy 
żyją w  obaw ie, czy n aby te  g run ta  s tan ą  się kiedyś ich 
p raw ną w łasnością.

T ak i s tan  rzeczy  uw aża Komisje W łościańska za 
niem ożliwy, gdyż n iepew ność posiadania nie zachęca 
tym czasow ych w łaścicieli do wkładowi napraw y 

pswego w arsz ta tu  pracy, Z tego pow odu f^erpi ogól­
na  gospodarka kraju .

W  końcu Komisja W łościańska dom aga się s ta ­
nowczo, a ż e b y  n a b y w c y  o s a d  k o lo n iz a c y ju y c h  ja k rć a j-  
p r ę d z e j  u z y s k a l i  p r z e w ła s z c z e n i  i, a ż e b y  R z ą d  n ie  d o ­
p u ś c ił  ja k ie g o k o lw ie k  u s z c z u p le n ia  p r a w ,  nabytych
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p rze z  R z e c z y p o sp o litą  P o lsk ą  na sk u tek  T rak ta tu  
P o k o jo w eg o .

Działalność Wydziału Prawnego w zrasta ła  w 
ciągu roku 1925 z m iesiąca na  m iesiąc.

Czynność jego dzieliła się na: udzielanie: ustnych 
i pisem nych porad  członkom , opracow yw anie cie­
kaw szych dla rolników  re fe ra tó w  i podaw anie ich 
do ogólnej w iadom ości w  W ielkopolskich  W iadom o­
ściach Rolniczych, odpow iadania na zapy tan ia  z dzie­
dziny p raw a w szelkiego k ierunku, w yrażanie opinji 
pra wnej, co' do projektów  ustaw  i rozporządzeń  p rze ­
słanych Z. P. R. do w iadom ości i zajęcia stanow iska.

Porady członkom dawane koncen trow ały  się głó­
w nie około zagadnienia w aloryzacii zobow iązań p ry ­
w atno  - praw nych. S p raw a ta  w ykazuje pew ne luki 
w szczególności co do ustaw odaw stw a w tu tejszej 
dzielnicy, tak, że wogóle daje szerokie pole do in te r­
pretacji. W ym aga ona bezw arunkow o' dokładnych 
wyjaśnień ze strony  p raw nika. S tw ierdzono niejedno­
kro tn ie , że strony  zaintei esow ane, korzysta jące  z w y­
jaśnień Syndyka, zaw ierały  ugody w myśl jego p ropo­
zycji i już nie odnosiły się do sądu

D rugą głów ną dziedzina porad  były  sp raw y p o ­
datkow e, a następn ie  sp raw y  z p raw a adm inistracą j- 
nego, cywilnego, szkolnego, kościelnego —  ba, naw et 
karnego,

Z porad korzysta li ilościowo w w iększej m ierze 
gospodarze średni i m ałorolni i to z okoli eznych po ­
w iatów  bezpośrednio  przez przybyw anie do biura, 
zaś z dalszych pow iatów  za pośredm etw em  se k re ta ­
rzy  pow iatow ych, k tó rzy  sp raw y przedk ładali Cen- 
tra4i< Posiedziciele w iększych m ajątków  zw racali się 
w ięcej w kw estjach  zasadniczych, praw niczo' tru d ­
niejszych.

W końcu kilka słów o pracach naszych organi- 
zacyjno-admu istracyjnych.

By dać Panom  należy ty  pogląd na rozwój licze­
bny ' finansowy, za okres spraw ozdaw czy, porów nam  
ilość członków  i sk ład ek  z rok iem  ubiegłym, 
ł tak  za rok  1925 otrzym aliśm y sk ład ek  zł 144,768.81 

za rok  1924 natom iast zl 42.357,31
co oznacza p rzyrost zł 102.411,50

C złonków  w 1925 r. z zap łaconą sk ład k ą  było 2.679 
w t924 roku  3.185
Liczba ich zm niejszyła się w ięc o 506

, Jeże li zw rócim y uw agę na pow yższe cyfry —  to 
wodzimy, że sum a sk ładek  w stosunku do roku ub ie­
głego zw iększyła się o 334 procen t.

Ogółem  natom iast ilość członków  uległa zm niej­
szeniu o 15 procen t.

W idoczną p rzyczyną tych  zmian pod względem 
sk ładek  na  lepsze — pod w zględem  ilości członków 
na gorsze —  było  podw yższeń1'?  o pi jćkroć staw ek  
sk ładkow ych, chociaż b y ł y  i  inne przyczyny, w y stę ­
pow ania czloników, a m ianow icie is to tna  trudność fi­
nansow a, no i n ieraz niedocenianie ważności organi­
zacji zawodowej.

Chociaż z daw nych członków  w tym  roku  nie 
zapłaciło  nam  sk ładki 1.594, to  jednak przybyło nam  
nowych p łacących  1.085 członków , o k tó ry ch  fak ­
tycznie m ożna pow m d/ieć, że są to  członkow ie, ro zu ­
m iejący dobrze cel zaw odow ej instytucii i m e gonią­
cy za bezpośredni! :mi m aterja lnem ł zyskam i, jakie or­
ganizacja zaw odow a dać nie iest w stanie, lub tylko

w  w yjątkow ych w ypadkach.
W  Zjednoczeniu P roducen tów  Rolnych jest zrzeszo­
nych 1.566.548 morgów, z tego  na w iększą w łasnoś ; 
(ponad 300 morgów) w ypada 1.425.357 morgów, na 
m niejszą 141.191 morgów, chociaż, jeżeli chodzi o i- 
lość członków , to  druga grupa, tj m niejsza w łasność 
rep rezen to w an a  jest p rzez  2.025 członków , w ;ksza 
natom iast p rzez  654. Cyfry te dowodzą, że do „le­
gend" zaliczyć należy tw ierdzenie, że Z. P. R. jest in­
sty tucją  obszarników , a z drugiej s trony  n iew ielka 
ilość m orgów  zrzeszonych przez m niejszą w łasność 
dowodzi, że tak a  tylko insty tucja  zaw odow a, może 
egzystow ać, w k tó re j w iększa i m niejsza własno: ć 
są zespolone w harm onijnej łączności

C h ociaż w  b ież ą cy m  rok u  w sk u te k  o g ó ln eg o  z o ­
b o ję tn ien ia  a g itacja  n a p o ty k a ła  na w ie lk ie  tru Iności 
—  u d a ło  s ię  nam  jed n ak  w 11 p o w ia ta c h , k tó r e  b y ły  

i o s ie r o c o n e  n ie  m ające  p r e z e s ó w , p o w o ła ć  do ż y c ia  
za rzą d y  p o w ia to w e , a w 16 p o w ia ta c h  urządzi : cz y n ­
ne, s ta ie  se k r e ta r ia ty  i d o k o n a ć p r z e z  organ izatora  
15 o b ja zd ó w  p o w ia tó w . P on ad to  D y rek cja  w z ię ła  
o so b iśc ie  u d zia ł, w z g lę d n ie  p rze z  sw e g o  d e le g a ta , W 
38 zebranie.ch  p o w ia to w y c h .

Działalność Sekretarzy, pracujących  w yłącznic 
d la organizacji, jest bardzo  Korzystną. W  tych  po ­

w iatach, gdzie mogliśmy uruchom i'1 S ek re ta rja ty , 
ilość członków  zw iększyła s ę w porów naniu do po ­
wiatów . w k tó rych  niem a sek re ta rja tó w . Chociaż S e­
k re ta ria ty  za rok 1925 w ogólnym bilansie ren tow no­
ści przyniosły s tra ty  zl 1 090,52, to  jednakże ich mo­
ra lne  znaczenie, jakie mula dla ro ln ictw a, n iety lko  
że rów now aży, ale naw et przew yższa ten stosunko­
wo jeszcze nieduży niedobór, gdyż są one tymi fak lo - 

! rami, za pom ocą k tó ry ch  ty lko  można dość do zrze­
szenia w szystk ich  rolników .

S ek re ta rze  urządzili zebrań  121 i brali prócz te ­
go czynny udział jako  m ów cy w 128 zebian  ach K ó­
łek  Rolniczych. Ogółem  w zebraniach, na k tó rych  
sek re ta rze  mówili o naszej organizacji uczestniczyło  
8 535 osób. S ek re ta rze  w erbow ał- członk w głów nie 
p rzez  osobisty  k o n tak t z ro lnikam i i przez objazdy 
wsi. T akich  objazdów  urządzili 790, odwiedzi] 3.563 
roln ików  oraz spow odow ali dó' wstawienia lub odno­
w ienia przynależności 1.373 członków.

Forad udzielonych przez Sekretarzy za re jes tro ­
w ano ogółem  4.655 z tego 1.630 ustnych, 2.699 p ise­
m nych i 326 osobistych in terw encji u w ładz itd.

W y w ią zu ią c  s ię  z p rzed tem  d a n e g o  p r z y r z e c z e ­
nia podaje że  C entrala  Z. P. R., a  w ięc  o p r ó c z  s e k r e ­
ta rja tó w  p o w ia to w y c h , w  rok u  sp ra w o zd a w cz y m  z a ­
ła tw iła  k oresp on d en ci) w p ły w a ją ce j 9.600 — w y c h o ­
d zącej 15.056 — co  n iech a i b ę d z ie  tej w  p ew n e j m ie ­
rze m iern ik iem  p r z e z w y c ię ż o n e j  p ia c y ,

D z iw n em  jest zjaw isk iem , że  m im o ta k  w ie lk ie j  
ilo śc i za g a d n ień  in te re su ją c y ch  z k o n ie c z n o śc i ro ln i­
k ów , k tó r e  n a s  w szy s tk ich  z a ió w n o  ob ch ocL -ć m uszą, 
u n as m e m ogło  s ię  d o tąd  u sta h ć  p rze k o n a n ie  O' k o ­
n ie c z n o śc i o rgan izow an ia  s ię  i o  w sp ó ln e m  b ron ien iu  
n a szy c h  n a jż y w o tn ie jszy c h  in te r e só w , i to  w  cza sa ch , 
k ie d v  h a sło  zr ze sza n ia  s ię  d o tar ło  już dc n a jszerszy ch  
sfer  sp o łe c z e ń s tw a . K a ż d y  za w ó d  s ię  łą c z y , a jako  
sz c z y t  organ izacji m ożna u w a ż a ć  fak t, że  m am y n a ­
w e t  „ z a w o d o w y c h  b ezro b o tn y ch " ! M. S. W . b o w ie m  
z a r e ie s tr o w a ło  —  iak  d o n o siły  g a z e ty  —  ia k o  o d ręb ­
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ne stow arzyszenie „zaw odow ą organizację bezro b o t­
nych".

' a organizacja m oże zaim ponow ać całem u św ia­
tu, ale jak w przeciw staw ieniu  do' tego w yglądam y 
my, rolnicy, obejm ujący lw ią część społeczeństw a 
polsk ;ego?

N a w y d a tk i g o sp o d a r cz e  i c z ę s to  n ieg o sp o d a r cz e  
jakot k a sa  n asza  sta rczy , le c z  grosz  p o trzeb n y  n a  in ­
sty tu c je  za w o d o w a  z n a le źć  s ię  n ie  m o że  —  ,,J e ż e l i  
b ęd ę  m ia ł p ien ią d ze , le że li m i c o  p o zo sta n ie , z a p ła c ę  
sk ła d k ę"  —  s ły sz y m y  n ieraz  w  o d p o w ie d z i na n a sze  
p ro śb y  o u isz c z e n ie  jej. M am  w ra żen ie , że  jest to 
n ie ia c jo n a ln em  p o s ta w ie n ie  sp ra w  w e  w ła sn y m  in te ­
res ie , gdyż w  b u d że c ie  g o sp o d a rczy m  na m iejscu  
p ierw szy m  sta ć  p o w in ie n  w y d a te k  p o tr ze b n y  na o- 
b ron ę in te r e só w  sw o ich . 1

Słyszeliśm y zdanie, że za złożoną sk ład k ę  150.— 
zł od 10 0 0  m orgów  nie otrzym uje się żadnych innych 
korzyści, jak tylko „W ielkopolskie W iadom ości R ol­
n icze". że przy porów naniu  k o n ta  pod „w inien" i 
„ n u " , to „m a" członka przew yższa w znacznej m ie­
rze „w inien", innem i słowy, że sk ładku jący  o w iele 
w ięcej daje, niż bierze, że zatem  w yda tek  na organi­
zację zaw odow ą się nie opłaca, i tak  organizację n a­
leży zaliczyć do instytucji dobroczynności. R ach u ­
nek  tak i jest z gruntu  mylny, poniew aż b ierze pod 
uw agę jedynie korzyści bezpośrednie, a nie uw zględ­
nia korzyści pośrednich. P roszę zauw azyć, ze czło­
nek  posiadający  1 ,0 0 0 -m orgowy m ają tek  i p łacący  
sk ładk i 150.—  zł w ydaje po 9 .— zł za ctr., Ucząc na 
ten cel 17 ctr. ży ta  rocznie,, Jeże li w ęc np. sam a 
Komisja P racy  zdoła oszczędzić nam w ydatków  1 ctr. 
ży ta  rocznie na każdą z 17 rodzin robotn iczych  na 
1 .0 0 0  m orgach zatrudnionych, to rachunek  już jest 
w yrów nany, przesuw a on się bardziej na. korzyść 
jeszcze tern, że obrona p rzed  n ieraz w ygórow anem  
żądaniam i zastępców  pracob io rców  przynosi więcej, 
j ik  1 ctr. na rodzinę. Nie trzeba jednakże argum en­
tow ać tak , że Kom .sja P racy  zarobków  obniżyć nie 
jest w stanie, tem  sam em  i korzyści nie daje, gdyż 
uchronienie od podw yższenia tych  w ydatków , jest 
tak że  oszczędnością i efektem  jej p racy. Jak o  nad ­
d a tek  dla tak  handlow o liczącego rolm ka, k tó ry  jed­
ną rę k ą  daie, a drugą zaraz w brzęczącej m onecie 
chciałby pobrać ekw iw alent, pozostają W ielk , W iad. 
Roln„ k tó re  in form uin ,o  przejaw ach życia ro ln icze­
go, a pozatem  bardzo  dużoi korzyści w ypływ ających 
z działalności naszej, chociaż s>ę tego  na każdym  m a­
jątku  tak  w ybitnie nie odczuwa. Z resztą  co dopiero 
w ygłoszone spraw ozdanie moje ilustru je to  dosta tecz­
nie, P rzypom nę chociażby tylko, żc w yłącznie n a­
szym staraniom  zaw dzięczają ro ln icy  obniżenie zna­
czków  inw alidzkich o 25 proc., co na w iększych ob- 
sza iach  w yda pokaźpą już sumę. P ozatem  m a k a ż ­
dy członek praw o k o rzystan ia  w spraw ach  zaw odo­
wych, do tyczących w yłącznie ,ego osobiście, z po­
m ocy i p racy  organizacji. T rzeba ty lk o  chcieć, a 
m ógłbym  pow ołać się na ca ły  szereg rolników , k tó ­
rym  załatw ialiśm y sp raw y  skutecznie, z m aterja ln ie 
n ie iaz  od razu  w idoczną korzyścią, No, a. w końcu 
nie trzeb a  zapom inać o tem , że nam pod ^względem 
zrzeszania się, nie wolno być w stosunku do organi- 
zacj; zaw odow ej w yłącznie obrachow anym  han łow­
cem, że idea zrzeszenia rolnictw a całej Polski w  jed­

ną w ie lk ą  organ izację , a co  za tem  id zie , 1  u zy sk a n ie  
w p ły w u  n a  s fer y  rzą d zą ce , t e ż  ma sw oją  w a rto ść  m o ­
ralną, w  n a s tę p s tw ie  k tó rej id z ie  i k o rzy ść  m a te i jalna

M ożn a  s ię  ob yć b e z  n ie jed n eg o  w  g o sp o d a rstw ie , 
m ożna o so b iśc ie  c z e g o s k o lw ie k  so b ie  od m ów ić , le c z  
w yd atk u , k tó ry  w  r e z u lta c ie  m a nam  d ać m o żn o ść  u- 
zy sk a n ia  w a ru n k ó w , p o zw a la ją cy ch  n a  w sz y s tk ie  in ­
ne w y d a tk i, n ie  p o w in n o  s ię  u za le ż n ia ć  od re zu lta tu  
sw o ie j gosp od ark i, a jj.k juz p o w y żej w sp o m n ia łem , 
n ależy  w y d a te k  te n  w y su n ą ć  na c z o ło  b u d że tu  g o s ­
p od arczego . R o ln ik , k tóry  p o stę p u je  in aczej, jest  
króilcaw  iTzem  w  sp ra w a ch  sw o ic h  w ła sn y ch .

Z rozu m iałb ym  je sz c z e  ta k ie  s ta n o w isk o , g d y b y ś­
m y  żyh  w  P a ń s tw ie , k tó r e  m a iuż z u p e łn ie  w y ro b io n ą  
ad m in istrację , k io r e g o  d o ch o d y  są  uż z e  w sze ch  
stron  u sta lon ym i, k tó r e  z  ro ln ic tw a  nie ty lk o 1 ch ce  
c ią g n ą ć  zy sk i i u w a ż a ć  je jako n ie w y c z e r p a n e  źró d ło  
d o ch o d ó w  p a ń stw o w y c h , k tó r e  u m ie k arm 5ć tę  k r ó w ­
k ę  śm ietan k od ajn ą , sta jąc  w  ob ron ie  in te r e só w  ro ln i­
czy ch , a le  n ie m ożem y ta k  p o s tę p o w a ć  W p a ń stw ie  
naszern, gd zie  w sz y s tk o  p o leg a  na e k sp e r y m e n to w a ­
niu, w k tórem  śru b ę p o d a tk o w ą  c o r a z  s iln iej s ię  
p rzy c ią g a  b e z  w zg lęd u  na to, co 1 s ię  s ta n ie  z tą  g a ­
łę z ią , na k tórej s ię  s ied z i, w  k tórem  n ie  zw a ża ją c  n a  
sk u tk i, c h c e  s ię  jed yn ie  b rać i brać. M ałoż  m y  m a ­
m y  na to  d o w o d ó w , ż e  w  p ocie  cz o ła  za ro b io n y  n asz  
grosz id zie  n ier a z  na m arn e, nit. p rzy n o szą c  najm niej­
szy ch  k o rzy śc i, an i ro ln ic tw p , an i p a ń stw u ?  D z iś  o -  
sta ć  się  u n as ty lk o  ten  za w ó d  m oże , k tó r y  m a d z ie l­
n ych  o b ro ń có w  sw o ic h  in te r e só w , k tó r z y  b e z u sta n ­
n ie b ęd ą  s ię  sta ra li o z ła g o d z e n ie  p rze p isó w  dziś n ie  
do z n ie s ie n ia , k tó r zy  w a lc z y ć  b ęd ą  z n ieu c tw em , n ie-  
fa ch o w o śm ą , i n :er a z  n a w e t  z lą  w o lą  o d p o w ied n ich  
in stan cy j d ecy d u ją c y ch , G d y b y  n a sze  rządy, w  d o ­
b rze zrozu m ian ym  in te r e s ie  p a ń stw a , w y m a g a ły  od  
ro ln ic tw a  p o n o szen ia  c ięż a ró w , a le  c ięża ró w  sto ją ­
c y c h  w  p rop orcji doi m o ż liw o śc i, od k tó r y c h  b y  lik.t 
z nas, jak o  d obry  P o la k , s ię  n ie  u ch y la ł, a le  p o za tem  
s ta ły  w ob ron ie n aszej i n ie  ru jn ow ały  nas g o n ią c e -  
m.i się  ro zp o rzą d zen i nu i p od atk an . i, n a te n c z a s  ł ą ­
c z e n ie  s ię  w' organ izacjach  nie b y ło b y  ta k  p o tr ze b -  
n em , le c z  w  w aru n k ach , w k tó r y ch  s ię  znajdujem y, 
za k ła d a n ie  rąk  rów n a  s ię  sam ob ójstw u .

Jak  p o tę żn em i b y ły  organ izacje  ro ln ic ze  w  p a ń ­
s tw ie  n iem ie ck iem , ch o c ia ż  ono1 w  d ob rze  zro zu m ia ­
nym  w ła sn y m  in te r e s ie  starało^ s ię  o d ob rob yt ro ln i­
c tw a  J a k i o lb rzy m i w p ły w  m ia ły  on e na rząd, mk  
r o ln ic tw o  b y ło  b ro n io n e  p rze z  sam  rząd, co  w  g łó w ­
nej m ierze  z a ,w d .ięc za  o n o  sw oim  organ izacjom  z a ­
w o d o w y m ! W sp  m inę ty lk o  o „ D eu tsch e  L an d w .rt-  
s c h a ft l i:h e  G e se llsc h a fl"  i o „B au ern b u n d zie" . A  u 
n a s?  In teresyW ilbrzyniiegO ' od łam u  s p o łe c z e ń s tw a  
są  p op rostu  le k c e w a ż o n e , a d ob rze  zo rg a n izo w a n y  
p rze m y sł bije nas na k ażd ym  k rok u , minio' teg o , że  
sta n o w i d rob n y  ty tk o  u ła m ek  naszego' sp o łe c z e ń s tw a .  
P r z e d sta w ic ie le  p iz e m y s łu , z okazji prac nad n o w e lą  
do K as C horych , sam i n as n a w o ły w a li, byśm y s ię  or­
g a n izo w a li, a k ied y śm y  n ie  mogli: pi z e fo r so w a ć  w s z y ­
s tk ic h  n a szy c h  p o stu la tó w  —  w p r z e c iw ie ń s tw ie  do  
zo r g a n izo w a n e g o  p rzem y słu  —  z  u st ic h  n iera z  s ły ­
sz e liśm y , m oże n a w e t  z, o d c ie n .em  ironji w y p o w ie ­
d z ia n e  zd an ie- ,,a no, czem u  n ię  je s te śc ie  s iln i w  
łą c z n o śc i za w o d o w ej? "
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Rozum iem  doskonale narzekan ie  rolników , czy 
to  m ałych, czy to  wielkich, że na zbyt liczne cele 
trzeb a  p łacić sk ładki i ofiary. W ykluczając z nasze; 
dysku: ji ofiary społeczne k tó re  każdy  dobry patrjo- 
ta  i obyw atel ponosić musi, stw ierdzić należy, że 
sk ładki na najróżniejsze organizacje, rzeczyw iście są 
lic zne i trudne. Zapobiec tem u może ty lk o  z ^ c z e -  1 
nie się w szystkich organizacji w jeden jedyny silny 
zw iązek, bez w zględu na polityczne przekonanie 
członków., To też  od długiego czasu Z. P. R. naw o­
łuje do tej konsolidacji, chcąc zdobycze swoje oddać 
na usługi ro ln ictw a całego, a jednakow oż, jak trudno  
jest znaleźć ogólne zrozum ienie i poparcie!

R easum ując swoje w yw ody stw ierdzam , że roi- 
nm two nasze zrobi dobrze, eżeli u trw ali się w p rze- I 
konaniu, że ani od rządu  ar od sejmu na razie nie 
osięgnie niczego, coby mogło przyczynić się do jego 
podtrzym ania i ra tunku , poniew aż n ieste ty  dziś nie 
decydują u nas względy gosDodarcze lecz wyłącznie 
party jne . Nie może się u sfer rządzących  jakoś u sta - 
1 ć, że jedynie przy silnem  i nroduktyw nem  rolnictw ie 
m oże nastąpić dźw ignięcie się gospodarcze kraju , a 
co zatem  idzie i polityczne. Dziś ro lnictw o znajduje 
się w połpżeniu n iebyw ale ka lastro ta ln em , k tó re  nie­
tylko w ielką liczbę rolników  w ypędza ze siedzib 
swoich, ale u Dozostających uniem ożliw ia gospodaro­
wanie in tensyw ne, k tó re  nam  jedynie dopom óc m oże 
do osiągnięcia dobrobytu  kraju , lecz w szędzie i zaw ­
sze natrafiam y n a  lekcew ażen ie ro lnictw a, k tó re  o- 
becnie nie cierpi jedynie Przez b ra k  k ap ita łu  obro to ­
wego, lecz przygniecone jest olbrzym iem i długami 
w ekslowym i, zaciągniętym i z konieczności i o lbrzy­
miemi podatkam i, k tó re  pogarszają sytuację jeszcze 
tern, że ściągane są w  term inach  n iesta łych  i w tylo­
k ro tnej formie.

Mam w rażenie, że n ieste ty  i szerszy  ogół spo łe­
czeństw a nie rozum ie krytycznego* położenia ro ln i­
c tw a w sku tek  zaniedbania przez rząd  i sejm. Czyż­
by inaczej a r ty k u ł w stępny  „ lustr, Kurj, Codz,“ z dn, 
2 ó. lu tego br., p rzyklaskując organizow aniu się stanu 
średniego, mógł p isać dosłow nie: „R obotnicy w yw al­
czyli u staw odaw stw o socjalne o- rozm iarach ta k  sze­
rokich, że jego p rzerost szkodzi dziś produkcji i ży­
ciu gospodarczem u. W ielki przem ysł, rep rezen to w a­
ny przez L ew iatana, żył p rzez  8  la t sokam i p aństw o­
wymi, m ały ro lnm  otrzym ał przyrzeczenie i począ­
tek  realizacji reform y rolnej, Poza cienką w arstw ą 
ziem iaństw a tylko m ieszczaństw o, a  w ięc kupiectw o, 
rękodzieło , inteligencja p racu jąca  w yjęte zostały po ­
za naw ias życia państw ow ego „ —  A  więc, m ały ro l­
nik otrzym ał „przyrzeczenie", a „c ienka w arstew ka 
ziem ian", t. zn. całe ro ln ictw o od 180 m orgów wzwyż 
nie dostało  absolutnie niczego od rządu!

Lecz mimo w szystkiego nie ro lno  rolnictw u 
zw ątpić i upadać na  duchu i nie wolno mu bezopor- 
nie p rzyspasabiać s 'ę  do zupełnego* upadku, W poło­
żeniu tak.iem, w k ie rem  nie wiele m ożna liczyć na 
poparcie  rządow e, m usi rolnictwo* sobie o stateczn ie 
uprzytom nić, że jedynie z, w łasnych sił podnieść i ra ­
tow ać si może,

W tem  m iejscu m usim y sobie zadać pytanie, czy 
i ile własnej naszej winy leży  w tem , że tak  daleko 
zabrnęlism y? A poniew aż szlachetną rzeczą  jest 
przyznanie się do jakiegoś k roku  nierozw ażnego, i 
t a k a  d ja g n o z a  je d y n ie  do  o d p o w ie d n ie g o  le c z e n ia  i

u zd iow itn ia  doprow adzić może, bądźm y ze sobą 
szczerym i.

N ieste ty  nie udało  się dotąd doprow adzić tych 
olbrzym ich ruas ro ln ictw a do jednego m ianow nika, do 
w ytężone, i w spólnej p racy  i w spólnych zabiegów, 
przeciw nie ro lnictw o nasze chrom a na sk u tek  s ta re ­
go polskiego błędu  n iezg o d / i niejedności i w zajem ­
nego zazdroszczen i,. sobie, —  niewiadom o czego.

R olnictw o chrom a dlatego, że nie organizując się 
dobrze, organizuje się za dobrze. W  pow iedzeniu  lem  
leży m oże pew na sprzeczność, lecz czy nie jest fak ­
tem , że nie um iejąc sie zbić w jeden w ielki blok, ze ­
spalam y się w całym  szeregu drobniejszych organi- 
zacyj, z k tó ry ch  każda s ta ra  stać  się celującą p rzez  
zak ładanie  biur najróżniejszych porad, p rzez s tw arza­
nie sek re ta rja tó w  pow iatow ych, tak , że m oźnaby o- 
czekiw ać tv le sek re ta ria tó w  w m ieśc’e po*w:atowym , 
-le posiadam y organizacyj odrębnych, a tych mamy 
pokaźną liczbę. W  tych  m ałych organizacjach więc 
organizujem y się dobrze, lecz w szystko to  nie pomoże 
nam  dc* przezw yciężenia naszej biedy, póki nu b ę­
dziem y um ieli zorganizow ać się najp ierw  w jednolite 
organizacje w ojew ódzkie, a potem; w. jeden silny 
zw iązek na ca łą  Polskę, k tó ry  będzie w stan ie  wy­
w alczyć p o trzeb n ą  nam  ochronę i* pomoc.

D otychczas w yrzucam y p ieniądze k ilk ak ro tn ie  
na te  sam e czynności, rozpraszam y te  n ik łe  siły, k tó ­
re  nam  od in tensyw nej ^ ra cy  pom iędzy ro ln ictw em  
stoją do dyspozycji, i p racu jąc bez skupienia, ko rzy ­
ści m e m am y żadnych.

T o też z praw dziw em  zadow oleniem  trzeb a  po­
walać porozum ienie przedstaw iciel] 3 organizacyj, a 
m ianow icie: Z. P. R„ C entralnego T ow arzystw a G o­
spodarczego i Zw iązku D zierżaw ców , że po długich 
i ciężkich c ierp ien iach  założyli W ielkopolskie t o ­
w arzystw o  R o l^ cze , k tó re  m a zjednoczyć pracę tych 
trzech  zrzeszeń. Lecz na tem  nie dosyć! Za wiele 
jeszcze ort-anizacyj stojących poza tym  tow arzy ­
stw em  rolniczem , k tó re  w in teresie  dobrze zrozum ia­
nym całego rolnictw a, ta k  dużego, jak i m ałego, p rzy­
łączyć «ię m uszą do w spólnej akcji, jeżel nie chcem y 
się sam i stać grabarzam i swego zaw odu.

K to dzisiaj z pow odu drobnych 'n teresó w  oso­
bistych lub  m ałostkow ości op iera się s tw orzeniu  jed­
nej w ielkiej organizacji rolniczej, k to  przełam uje ten  
po trzebny  nam  fronl w warne o byt nasz i kraju , ten  
popełn ia  zbrodnię n iety lko  w obec ro lnictw a, do k tó ­
rego upadku  się przyczynia, lecz tem  sam em  
popełnia zbrodnię w obec Ojczyzny. Jeże li rolnictw o 
będzie jednolite i zgodne, pi zedstaw iać będzie po tę- 

' gę, z k tó rą  sfery  rządow e i w szystk ie inne zaw ody 
liczyć się b ęd ą  m usiały, tak  samo, jak dziś je lek ce ­
ważą. W tenczas znajdziem y w sferach  innych zaw o­
dów poparcie , gdyż będą one ko rzysta ły  z k w itn ące­
go naszego stanu , p rze tw arza jąc  p ro d u k ty  nasze, i 
nie będziem y linieli już przeciw ników , lecz w szędzie 
wspólników.

N iechże te k ilka słów  zachęty  u łatw i jiam  na po- 
południow em  W elnem  Z ebran iu  p rzystao łen ia  bez 
dyskusji do* „W ielkopolskiego) T ow arzystw a R olni­
czego", a mnie jako rolnikow i, szerm ierzow i od dłuż­
szego czasu w  tym  k ierunku , niechaj będzie wolno 
w ypow ied, leć życzenie na przyszość nowej organiza­
cji staropolsk im  sposobem : „Szczęść Boże w  tych
p r a w d z iw ie  z b o in v c h  z a m ia r a c h " !
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Ku uwadze plantatorów buraka 
cukrowego!

P rz y p o m M ia m y , że or g an i!zo w ane  s ta ra n ie m  Z w ią ­
z k u  S to w a rzy s ze ń  P la n ta to ró w  B u r . Ć u k r! w jk ła d y  
o d b ęd ą  sie w  p a le k  tu  a 12 m a rc a  1). r . w  In o w r o c ła w iu  

W s a li h o te lu  .,B a s t“ o g o d z in ie  1 0 -r j ra n o . W  stęp  d la  
w s z y s tk ic h  p la n ta to r ó w  b e z p ła tn y . D y r e k c ja  k o le jo w a  

p rz y z n a ła  z n iż k ę  o ite to w ą  u c z e s tn ik o m  w y k ła d ó w . W  P o ­
z n a n iu  o db ęd ą  s 'ę w y k ła d y  d n ia  16 m a r c a  (w to r e k )  w  
s a li B ib ljo te k i, U n iw e rs y te c k ie j u l. F ra n c is z k a  R a ta jc z a ­
k a  4 -6  o g o d z in ie  10-tfj ra n o . W  G ru d  ą d z u  18 m a rc a  

b. r .  (c z w a r te k )  w  sal B a z a r  u l  M o n iu s z k i n r. 8  o go­
d z in ie  11-e j ra n o . P r o g ra m  w y k ła d ó w  p o d an y  zo s ta ł w 

w s z y s tk ic h  p is m a c h .
Z a r z ą d

Z w ią z k u  S to w a rz y s z e ń  P la n ta to r ó w  B u ra k ó w  
( lu k ro w y c h

Dział urzędowy —
P rzed ruk  wzbroniony,

b) Wiadomości handlowe
K o m u n ik a t n r . 27  

Wydziełu Handlowego Zjedn. Producentów Rolnych 
w Poznaniu. Dział węglowy.

O d  dnia  1 b. m. obow iązu ją  następujące ceny w ażn ie j­
szych g atu nków  w ę g li: 
węgle górnośląskie:

G ru b y , kostka, orzech la .  2 8 .0 0  2 5 .5 0  2 3 .8 0  2 1 .1 0
O rz e c h  lb  2 6 .3 0  2 2 .8 0  2 2 .7  1 9 .40
O rz e c h  H a  2 4 .9 0  — . 2 1 .0 0  — .
O rz e c h  Ilb  2 3 .5 0  — . — . —
P ospółka (n ie s e rto w a n y) 2 1 .7 0  19  9 0  — . 1 6 .40
G ro szek  przesisw any 1 8 .80  1 7 .9 0  — . 1 5 .8 0
D ro b n y  I .  1 8 .2 0  1 6 .1 0  1 5 .5 0  1 2 .80
D ro b n y  I i .  1 5 .4 0  — . 1 3 .6 0  1 1 .70
G ry s ik  — . 1 5 .3 0  1 1 .90  1 1 .90
M  ał 1 0 .8 0  7 .4 0  4 .8 0  4 .8 u
W ia ł 9 .7 0
B ry k ie ty  z  w ęgla kam iennego  2 6 .4 0

Za węgle dąbrowieckie:
O rz e c h  I .  1 6 .0 0

W Ę G IE L  K O W A L S K I  (gó rn o ś lą s k i)
G ro szek  1 8 .8 0

K O K S  H U T N I C Z Y  
G ru b y , kostka  3 4 .0 0
O rz e c h  3 3 .0 0

C e n y  ro zu m ie ją  się w  z ło ty c h  za  tonę loko w agon  
ko p a ln ia .

O b o w ią z u ją  nasze ogolne w a ru n k i dostawy w ęg li.
Prosimy o żądanie szczegółowych ofert!

W y d z ia ł H n n d lo w y  
Z jed no czen ia  P rod ucen tó w  o R ln y c h  

T .  z  o. p.

'  “  N O T O W A N I  i G I E Ł D O W E  "
P Ł O D Ó W  R O L N IC Z Y C H  W  P O Z N A N IU .  

W a r u n e k :  h a n d e l h u r t -  f r .  st. z a ła d o w a n ia  ła d u n k i w a ­
g o n o w e , d o s ta w a  z a ra z  za  100 k g . w  Iz lo tych

P oztoań , 10. 3. 26 . ń. Ży|k> 19,50— 26.50; pisizienim 

3 6 .5 0  -3 8 .5 0 ;  je c z in . 4>r)o)W|. 2 2 ,5 0 --2 2 ,2 5 ;  ję c z m . 1 9 --2 0 . 
o w ies  2 1 — 22; In ą k a  żytrY ai 31— 32; m ą k a  ży t. 7 0  p ro c .

7. work. 32,50— 33,5(7; m ąka pisamma 65 prOc,. z work- 
57,50—60,50;?b^pa żyilinia 13,50—14-50; ospa psa. 15,50— 
1650; groch potny 29—JO^gijjcfcili jadalny  Viktonja' 38— 
42; -seumteia 1,9,50—22,50; kan.iteyiniai żółta 70—80; kówi- 

1 •(iZYiia czfenwoua 215—305; ikoniicizyinai szwedzka 190—• 
250: konio4yiia tiifąila 180—200; słonia ży tó a  luźna 1,70 

- 'Usposobienie spokojme.

^TARGOWICA MIEJSKA^
Urzędowe sprawozdanie targowe

P o z n a ń ,  d n ia  9. 3 . 1926 ro k u .
S p ę d z o n o  755 szt. b y d ła ,  1666 szt. Ś w in , 54 6  szt. c ie lą t  
734 szt. o w ie c , —  szt. kó z , —  szt. p ro s ią t .  R a z e m  3701 
z w ie rz ą t .

P ła c o n o  za  100 kg . ż y w e j w a g i  z a :
1. B Y D Ł O :  (p e łn o w a rto ś c io w e )

A . W o ły :
a )  p e łn o m ię s n e  w y tu c z o n e  w o ły , n a jw y ż s z e j  

w a r to śc i rz e ź n e j, n ie z a p rz ę g a n e  98 — 100
b ) p e łn o m ię s n e  w y tu c z o n e  w o ły  od la t  4 do  7 94  —
c ) m ło d e  m ię s n e , n ie  w y tu c z o n e  i  s ta rsze  

w y tu c z o n e  78 —  80
d )  m ie r n ie  o d ż y w ia n e  n u o d e , d o b rze  

o d ż y w ia n e  s ta rsze  66  —  68
B . S ta d n ik i :

a )  p e łn o m ię s n e , w y ro s łe , n a jw y ż s z e j w a rto ś e i 
rz e ź n e j 92  —

b ) p e łn o m ię s n e  m ło d s z e  8 0  —  82
c ) m ie r n ie  o d ż y w io n e  m ło d s ze  i  d o b rze  o d ­

ż y w io n e  s ta rsze  68  — 70
G J a łó w k i  i  k ro w y :

a )  p e tn o m ię s n e  w y tu c z o n e  ja łó w k i  n a jw y ż ­
szej w a rto ś c i rz e ź n e j 9 8 — 100

b )  p e łn o m ię s n e  w y tu c z o n e  k r o w y ,  n a jw y ż ­
szej w a rto ś c i rz e ź n e j do  la t  7 9 4 —

c ) s ta rsze  w y tu c z o n e  k ro w y  i m n ie j  d o b re  
m ło d s ze  k r o w y  i  j a łó w k i  7 8 — 80

d )  m ie r n ie  o a z y  w io n ę  k r o w y  i  ja łó w k i  66 —  68
e ) lic h o  o d ż y w ia n e  k r o w y  i  ja łó w k i  50  —

L ic h o  oi ży  w ia n a  m łó d ź  ( ż a r ło k i )  —
11 C IE L Ę T A :  (n a jle p s z e  tu c zo n e

a )  n a jp rz e d n ie js z e g o  o p a s u  (D o p p e l le n d r y )  —
b )  n a jp rz e d n ie js z e  c ie lę ta  tu c z o n e  1 0 0 — 104
c ) ś re d n io  tu c z o n e  c ie lę ta  i  n a jp rz e d n ie js z e

s s a k i 90 —94
d )  m n ie j  tu c z o n e  c ie lę ta  i  d o b re  s s a k i 8 0 — 84
e ) lic h e  s s a k i 7 0 — 74

I I I .  O W C E :
A . O p a s y  c h le w n e  i  m ło d s ze  sko p y  tu c zn e

a) ja g n ię ta  'u c z o n e  i m ło d s z :  s k o p y  tu c z n e  7 6 — 78
b) s ta rsze  s k o p y  tu c z n e , I ic l le  ja g n ię ta  tu c z ­

ne  i  d o b rze  o d ż y w io n e  m ło d e  o w ce  — 66
c ) m ie r n ie  o d ż y w io n e  s k o p y  i  o w c e  5 6  — 58

B . O p e s v  p o ln e , ( z  p a s tw is k )
I V .  Ś W '  N IE :

a )  tu c zo n e  p o n a d  150 k g . ż y w e j  w a g i  — •
b ) p e łn o m ię s n e  od  1 2 0 — 150* kg . ż y w e j w a g i — 166
c ) p e łn o m ię s n e  oc 1 0 0 - 1 2 0  kg . ż y w e j w a g i  — 162
d )  p e tn o n  ęsne od  8 0 — 100 k g . ż y w e j w a g i — 156
e )  m ię s n e  ś w in ie  p o n a d  8 0  k g . 146 —  150
f )  m a c io ry  i  p ó źn e  k a s t r a ty  1 3 0 — 155

P rzebieg  targu  ożywiony na świnie; później spo­
kojny.

Koniec części redakcyjnej.
Nakładem Zjednoczenia Producentów Rolnych T. z. 

Kierownik redakcji Jan Plackowski w Poznaniu.
Redaktor odpowiedzią ny: ,

Franciszek Rabat w Poaawnfa.



Cony orjentacyjne płatków ziemniaczanych
(według Wydz. Przem. Z.emn. przy Z. P. R.)

Z a  100 g. s ta c ja  g r .........................................................16 ,60—
m dancja m ocna.

Ceny orjentacyjne masła w hurcie
M a s ło  p u m a  z a  1 k g . 1. g a t ................................  5 ,40— 5 ,50  z ł

U * g a t ................................  5 , 2 0 - 5 ,3 0  z ł
le n e n a c ja  zn iżkow a.

Ceny mf “ka i masła detal iczne źa kg.
M asło w ie jsk ie  ........................................
M asło deserow e ........................................
Mleko . . . .

5 ,6 0 - 5 ,8 0

6 ,4 0 — 6,80

, - 0 , 3 0

T endencja  u trzym ana.

□=

BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ!

Jedyne w PoIser p i t o l i  załatwia]
raie sprawy wchodzące w zalnes autam-ihilfzniD
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1 - Chcesz wiedzieć, gdzie nabyć tanio  sam o -1 
t hód używ any

2 . jghcesz sprzedać samochód używ any
3. Chcesz wiedzieufigdzie nabyć samochód co* 

wy przypadający  ci do gui tu
4. Chcesz mieć referencje  o kupującym
5. i -hcesz by cię wyręczyć w  za re jes trow an iu  

samochodu
6. Chcesz mieć szofc ra  fachowca
7. Chcesz o trzym ać posadę szofera 

Potrzeba ci eksper ta  w  jakiejkolw iek sp raw ie  
Chcesz wiedzieć, gdzie dobrze  p rz e p ro w a ­
dzić rem ont samochodu 
Chcesz wypożyczyć tanio  samochód 
Chcesz jakiegokolwiek wyręczenia  w  odsta 
w ie  lub transpo rc ie  sam ochodu 
Chcesz wiedzieć źródło  nabycia  łanio b ra ­
kujących ci części do samochodu

13. Chcesz wiedzieć, gdzie nabyć korzystnie 
ma ter ja t  za pędowy

14. Chcesz wiedzieć w  jakim mieście znajdują 
się zas tęps tw a firm zagranicznych życzone 
go samochodu

15. Chcesz o trzym ać opis życzonego samochodu 
16 * icesz wiedzieć gdzie zabezpieczyć samochód
17. Chcesz abonow ać gazety fachowe
18. Ghcasz wiedzieć najśw ieższe wiadomości 

sportow e
19. Chcesz tanio przeprow adz ić  reklam ę
20. Chcesz i t d.
w szystk im  za in te resow anym  donosimy uprzejmie, że 
’ ii nt nasza służy pomocą w za ła tw ian iu  wszelkich 
spi aw  wchodzących w  zak res  autumobilizmu, zazn a­
c z  By, że w spó łp racą  wybitnych s ił  fachowych z a ­
ła tw iam y w szystko ze zrozumieniem sp raw y  jaknaj-  

szybciej i jaknajtaniej.

PolSKle CMtfwn S a m s c l io ta
‘■nznnt, Podgórne. 6. Tel. 29 49.
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Tel. 29-49.

ZJWUUW nAUj; 9TECH ii ICZHE „RA D ! fj S“
P o z n c i ,  ulica Fr. Ratajczaka nr. 20

p o l e c a j a :
rad jo -ap a ra ly  typu francuskiego", fabrykatu  słynnejfy.

fi. P E R I C A U D  - ł* A H I S  
o r a z  w ł e s n e j  k o n s t r u k c j i

w c e n i e :
o n o rn ik  1 lam pkow y własnej konst*-. zł. 85.—
o >i arnik 2 lam pkow y własnej konstr .  zł. 13s!—
odbiornik 3 lampkowy własnej konslr .  zł! 250 —
odbiorm k 3 lamDkowy P er icaud  - P a r is  zł. 33()!—
ulbiormł 4 'am pkow y P er icaud  - P a r is  zł. 415' _

odbiornik 5 lam pkowy Per icaud  - P a r is  zl. 495. -
a dubre  działań e wszystkich apa ra tów  g w aran tu jem y

Oryginalne Dehnego

i o ż e  do ope ła cny
n o ż e  p k a sk ie  n o że -A , 
n o ż e  k ą t o w e  i  d lu to w e

d o s t a r c z a  we wszelkich potrzebnych rozmiarach oraz 
ilościach wprost zc składu azybko i tanio

S Ł '! '.LEE & BET 12
Skład maszyn i żelaza dla przemysłu 

i rolnietwa 
T o w a r o w a  2 t PO Z N A tf T e l, 5447

m aszyn y  do szyc ia  
porty techn ih l

ró w n ie ż

ROWERY Diirkopp Diana 
CENTRYFUGI BMW aiBłuB

ta k że  na ra ty  
Części z, ipai re

N a jw ię k s z y  w y b ó r  
R e p e r a c je

g ru n to w n ie  i  saybko

mm n a s z y ł  „ w a
PiETSCH, Foznafi, WielMa 25



t  ) « » «  * :  j j  > * *  i - K ' c a  m  K * c m x * * x * c 3 : *
M It&Mm*. mm £&9B  ̂ m  mg w pierszorzędnym gatunku do zapędu c u -  |||
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$$ z sierści wielbłądziej oraz skórzane

i t. d. uszczelnienia, w .?że g u m o w e  i  p a r- ^  
e ia n e ,  oraz wszelkie a r ty k u ły  t e c h n ic z n e  f t

U
n

:
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poleca z natychmiastową dostawą wprost
ze składu najkorzystniejsze £

BIURO TECHNICZI IO-H B i l  ULOWE X

Teł. 50-16
M S E E W S K I  fi GLASER

P o z n a ń , ul. 27. Grudnia 16. Adr. lei. Technoliandel

X
*
n
%

m n n n n n n n n n n n n n n n m n m n n u n m  n n n m n m m n <  m m

s  P o z u a t i  s
Telef: 6 6 -4 9 ,6 5 -7 7  Ul. Lwierzyniecka 3 |

gT Jeneralni przedstawiciele na ggg
g  W ie lk  o p o ls  k ę i P o m o r z  e

firm; Hg
'! Fe o ciur Burgm ann-Drezno S

BB» F a b ry k i s zc ze liw a  M
g  HeinricLi K o ch -B erlin  g
«aa O liw y  i sm ary  a m e ryk a ń s k ie  ■

"j Bracia Deutsch-Bielsko §
g  P rzęd za ln ia  i tk a ln ia  konopi, lnu, ju ty  g
I O  i w e łn y  i  i
g  F A B R Y K Ą  p asów  z  s ierc i w ie lb łą d z ie j j

- i w ę ż y  p arc ian ych . r a

n  D osłrw a w szelkich artykułów techn. g  
§  dla przemyrlu cukrowniczego, kroch- ™  
g  m alnlczeyo, chem icznego i ł. d. W szel- g  
g  kie wyroby jutowe, płótna filtracyjne, «s 
S  bawełniane, lniane i t. d. i

S P R f f lH ig e illlia ig lllL iM M t G n M g H

EKS OJIT ZIEMNIAKOM.
Specjalność: S a d z e n ia k i

L. Mzner ■■ Poznali
ul. Ratajczaka 2.

Tel. 50 06 1 21-06 A dres te le n r . :  „ P r la lo e s “

R e p a r a c je  b r o n i
wsze lk i eg o  rodza ju  u sku t eczn i a  a ku ra l n i c ,  szybko i t an io  

w e  w ł a s n y m  zn an y m  w a r s z t a c i e

a

I$nasv fiatkOmsłtl
mistrz puv«tarski

P o z n a ń , ulica Strzelecka nr. 1), 
S p ecja ln o ść;rep a ra cja  wykwintnej broni!

Telefony
W szelk ie urządzenia te­
k to n iczn e , instalow anie  
dzw onków  i t .p . Skład  
w szelk ich  przyborów  te­
lefon icznych  i dzw on­

kow ych.

Radjo
A p a ra ty  2- 3 i 4 la m ­

powe — W s z e lk ie  p rzy -  

bory  i części ao budo­

w y aps ratów  i anten.

Centrala Budowy Telefonów
Idaszak i Walczak

P o z n a ń , Plac Sw, Krzyski 4.
T elefon  1 4 5 9  T elefon  1 459

Zs H ładu E le k t r o te c h n ic z ne
F R . P U Ż Y C K I E G O

Poznań, ul. Kraszewskiego 14. Teł. 65 49
Ustawianie i naprawy:

Prądnic (d y n a m o m a sz y n ) , s iln ik ów  (m o to r ó w ), 
te le fo n ó w , g ro m o ch ro n ó w , d zw on k ów  elek tr . e tc . 

Baterji ak u m u latorow ych  
S zla m o w a n ie  baterji ak u m u la torow ych

S p e c j a l n o ś ć ;  Oświetlenie elektryczne 
pałaców, wil, etc. Budowa stacji ele- 
- - ktrycznych z przenoszeniem siły. - - 

i n i m M i i m a a M i m i i i m i a i i M i i i i i



^iCiidy f o l  tiik
ubezprecva swoje budynR], inwentarz żyw y i martwy c d ognia, 

a płody rolne od gradu tylko w

K r o l w  M e c z e n i u  od O ^ i u  i M n  i  i
l o jest to jedyna instytucja dobra publicznego, nie obliczona na zyski, istniejąca  
1 od przeszło 120 lat, posiadająca gwarancję Samorządu ̂ Wojewódzkiego.

K ra io w s  M p i e c z e n i e  od 0§nM  i Gradu I  P o z n «
zysków nie szuka i dlatego: Pobiera bardzo niskie opiaty; Utrzymuje swoim kosztem  
W ielkopolski Związek Straży Pożarnych w Poznaniu. Daje znaczne fundusze na 
popieranie aacji przeciwpożarowej. Założyło w Kępnie fanrykę sikawek pożarni­
czych Urządza kursy wyszkolenia dla naczelników straży pożarnych. Daje znaczne

opusty członkom Kółek rolniczych i t. d.

Kto dba o własną kieszeń i f lo n r o  kraju ubezpiecza iy.no

i  t a i  Mmmod Ognia i i i i  i  P a i i ,  P i  I m e j s l i  6.

Hfllsrczetngni wyrczem uznania jest nnllgdoanletaoi
Uznanie takie posiadają obecnie znOw w najw yższym  stopniu Se­

paratory Diabolo, klóiych system budowy naśladu ją  z a w y c ie  
różne stare i nowe duże i m ałe nrm y. chcąc sk o rz \s 'ać  choć trochę z 
dobrej op in ji Separatorów Diabolo. — Zdarza się często, że m a­
szyny te są naw et tanie... aby je Jatwiej sprzedaw ać; nigdy jednak nie 
mogą dorównać oryginalnej maszynie pod względem doskonałości.

O s t r z e g a m y
przed zakupem  mniej wartościowych m aszyn i zaznaczam y, że na 
każdym  Separatorze Diabolo jest umieszczony obok podany znak 
ochronny „P1jMPSEP“ , który daje gw arancje za prawdziwość m aszyny

Separatory DIABOLO do nabycia 
n a  dogodnych w arunkach  splaly

• w 1 • mm
Pozaofi, ul. ©lelfw 13

T e le fo n  39-51 T e le fo n  39-71

■ -<11
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Przeszłe C 2 miliona
« R o in rk ó w  3 M le c z a r z y

Używa codziennie niezrównane wirówki A L F A - L A V A L  
z których są wszyscy zadowoleni.  D L A C Z E G O ?

Bo w'rćwki ALFA-La VAL rzeczywiście o d-
tfuszczajją mleko, a nie tylko przepuszczają je 
Tłuszcz mleczny jest za drogi, aby go marnować.  
Czy w gospodarstwie, czy w mleczarni wirówka  
A L F A - L A V A L  jest gwarancją osiągnięcia całko­

witego zysku z mleka,
Dla 1 czy dla 100 krów każdy oszczędny gospodarz  

powinien nabyć najnowszego modelu A L F A - L A V A L .
na bardzo dogodnych warunkach płatności.

TOW ARS/STW O ALFA-LAVAL S p . z  s . o .

- ODDZIAŁ W POZNANIU jjf
W RO CŁAW SK A 4 .  TELEFON 5 T - 5 4

BBBBPBBBBBHBBK iBBBBBHBIBfiBBBlgBBflBBBBBaBBB

*  I R E E f A  O O I H O ^ O L

Fnlsryita 
Mebli łk h z in y c h

OliRikiF Gtirbary ijl M M
Własna architektura!

WY K O N U J E :  
wedłuNajnowsze modele we własnych warsztatach 

rysunków — Wyśćiółka na włóknieSi włosiu i kwapili.
safianowe i mutonowe.

podanych i własnych 
- Skóry bydlęce,


